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PafKą, kula i szaniażesi.
Po napadnie  baiidvcVkci! n a  zg rom adzen ie  

w yborcze p rzez z-cjstaniEOwaaą sza jbę  endecką, 
'.r P rzem y ślan ach  i R aw ie  n isk ie j, p rzy sz ła  k o ­
lej n a  Brody* gdzie  w ystęp  , -m iłości i jedności 
n a rodow ej" ob jaw ił się  w  po tw o rn ie jsze j jeszcze 
form ie, l>o w s tro n ę  w yborców , ■słucha.jącycn 
so c ja lis ty c z n e g o  m o w e j; sk ierow ano  lufy re 
w olw erów ... T ak  dzieje s ię  w okolicach b liższy ch  
Lw ow a, sk ą d , z tej koiebki ,„ideologii " e n d e c ­
kiej, w y sy ła  się  jej z ap łaco n y ch  aposto łów ..

N a d a lsze j p row incy i, d o k ąd  m oże jeszcze 
nie d o ta i ł  bejow y an im usz  p ro p ag a to ró w  „ ,m i­
łości ch rześc ijań sk ie  i jed n o śc i n a ro d o w e j"  tam. 
m yśl narodow a, d z ia ła  innym i m etodam i. Tam 
inspek to r podatków ; , nak łada, d an in ę  w yborczą  
i każe  ją  p ła c ić  w' izb ie  skarbow ej., do rą k  s a ­
mego pana n acze ln ik a , aby  m p g la  b y ć  p ro w a ­
d zo n a  d o k ła d n a  e \v ideucva o p o rn y ch , czy nie- 
1 h ę tn y c h ; z k tórej skorzysta: p . in sp e k to r p rzy  
n ak ład an iu  podatków . Boslirszni m ogą  liczyć  n a  
w zg l^ ly , opornym  łćad a . f p. fizyk  ycm  latow y 
je s t też w ty m  n a jśc iś le jszy m  kom itecie dnnino- 
wyirt, a b , ob łożony  d a n in ą  w iedz ia ł, że z a ­
rząd zen iam i sa n ita rn y m i m oże hyc zn iszczony , 
jeżeli nie uczyni z a d o ś ć ' up rzejm ej p ro śb ie  
rn.rezwyczn.jki narodow ej, k tó ra  tak  przep iyśłnm  
w y k om binow ała  sw ój p ł,m  fin an so w y . Ż p o ­
wodu tej dan iny  w yborczej K ołom yja stan ie  śię 
też s ław n y m  m iastem

(Jd d e  nie m o żn a , czy n ie  m a  sio odw agi, 
d z ia ła ć  p i łk ą  i rew olw erom , lam  wysuwa, sic 
p ię ść  u zb ro jo n ą  w  w ła d z ę  u rzęd o w ą . Terorcm, 
fizycznym  i (m oralnym  chce się w y b o rcę  zm usić  
do „  hyjenowegiti" p a tr io ty z m u .

To w ssy s lk o  d z ie ją  się za  rządów  N ow aka, 
J>1ó.pr m n ie m a  pod iiiijtjoKniaiiszmiii pozoi i rui 
ra c ie k ' ■ zw ałczti. W yobraz ić  zaś lora/, m ożem y, 

się  d z ia ło , jak  ro zh u la łb y  sio h ,u iuv tyzn i 
po lilycanv , gdyby rząd y  w P ciscc d z ie rż i l  p a ­
tro n  w yborów  endecki li W ojciech K o rfau lr. 
V jak ie  p iek ło  p rzem ien iłb y  się  ten okres w y- 
k u c z j}  gdyby o iu lscy a  czu ła , że o s ła n ia ć  ja b ę ­
d z ie  sw ą  w 1 k ażą  jej p rzyw ódca , Jak yi idzre- 
liśniy, nie p rzeb iera jący  w śro d k ach .

Nie darm o  p ra sa  e n d eck a  lak zachw yca sio 
faszyzm em  w łoskun , tym i n iszczącym i sw ój k ra j 
handvtn.ni], lego huszizn iu  en d cck iAgo mamy już 
p ierw sze , ale w iele m ó w iące  p ró b y .

Od rząd u  tez oczeku jem y, że Sue będzie  się. 
M ernic p rzyg lądał gastnojraniu łych  to n d , że 
okaże sio rządem  silnej ręk i, ab y  rozw ęrlrjpftti i 
nag ro m ad zan y m  b ogactw em  rozzuchw alona  r?- 
akr.va uie stw orzy ł,! spo łeczeń stw u  p raw d zi-i 
wego piekła,

Z arządzi nia w ład z  7 pow odu w ypadków  w 
B rodach, o ile  b ęd ą  k o n sekw en tn ie  p rz e p ro w a ­
dzono, będą  dow o d em  że tm ib sco w e torgana stoją, 
n a  w ysokości z a d a n ia , św o b o d a  w w ykonaniu  
p ra w a  oby w helsk iego  m usi być  z a g w a ra n to ­
w ana.

Oczekujemy też  od1 w ładz  skarbow ych i w o­
jew ódzkich, że też w Kcdomyi będzie zrobiony 
przykładnie porządek. W ojew odę Jurystow skiego  
i p rezesa izby skarbow ej Bugną, czj ni my o .od iś­
cie odpow iedzudnym i za następstw a, jeżeli szarY 
taż  kołomY-óki Koda na chw ilę  pozostanie bez 
karnym

Reklamaeye wyborcze tyłka do 5-go b. ro.S
►

R ozejm  b m n i m iędzy, G recjr^ a  T i*rcyą,
Rcnfereneya w IMoudaniu.

B ER LIN . 3. 10 '(A\V j. W ed big w iadom ości 
z K o n stan ty n o p o la  k o n fe re n c ja  w Yloudaniu ro z ­
p o c z ę ła  s ię  3. b. tn . G łów nym  jej zad an iem  je s t  
p róba  ro zw iązan ia  t. z w. opraw y ( za iiaku  p rzez 
Wi cofan ie  st-amtąr! w ojsk  ang ie lsk ich  alłio da- 
ide Turcyi innego honorow ego  ro zstrzy g n ięc ia . 
N adto  n a ra d z a ć  się  będzie  fronfereneya w s p ra ­
wne zaw ieszenia broni m iędzy T u rc ją  a G re c ją  
o raz  ad.m inisf.racyi T raey i w  czasie  trw a n ia  ro ­
kow ań poko jow ych . P raw dopodobn ie  T racy ę  on 
sa d z ą  w tym. czasie  w o jsk a  a lian ck ie , n a  co zgo 
d z ilb y  się K ernal p a sz a .

 --
LONDYN, 3. 10. (jPató. Telj, Cotnp. D onoszą  

z  K o n stan ty n o p o la , że żd m iędzy G regyą a  Tur- 
;y ą  z o s ta ł z a w a rty  rozejm . k tó ry  obow iązyw ać 
bedzie od n iedzie li w p o łu an ie . Z g rom adzen ie  
N arodow e w A ngorze upow ażn iło  K em ala p i ­

szę  do w strz y m a n ia  kroków  n iep rzy ja rrrfsk Ic lr 
na  w szystk ich  fro n tach .

  -
WOJSKA GRECKIE CO^NA SIE >N'A LINIE 

MARICY.
PARYŻ, 3. 10 (P a t). „ M a tin “ donos, z iKm- 

dynn  Gen. M arring ton  o trz y m a ł od sw ego rządu: 
po lecenie p rz y łą c z en ia  się  d o  d e c y z ji  p rz e d s ta  
w iciełi F r a n c j i  i "Włoch p rzy  u s ta la n iu  lin ii n a  
k tó rą  w o jaka  g reck ie  w  T racy i m a ją  się  cofnąć. 
Będzie to iin ia  Itoarioy. S y tu a c ja  w  T racyi będ z ie  
u reg u lo w an a  pc p rzep ro w ad zen iu  ro kow ań  p rzez 
rządy k o a lic ji

TRAGEDYA SMYRNY.
ATENY, ;L 10. (A W ). Ze S m v m y  d onoszą , 

z.e m iasto  podpa lo n o  ponow nie  w tych  punk 
ta c ii, k tóre  p rzy  p o p rzed n im  p o zarze  o c a la ły .

Niesnrawiedliwa dccyzya w sprawie Jaworzyny.
W A RSZA W A , 3. 10. (PatY  W ydzia ł p ra so w y  

m in is te rs lw a  sp raw  zag n in iczn y ch  ko m u n ik u je : 
K om isya m iędzysojuszniiieA  n a  posiedzen iu  w 
d n iu  2C>. w rz e śn ia  w C ieszynie zad ecy d o w ała  
w ięk szo śc ią  .i g łosow  p rzec iw k o  1 p o d z ia ł J a ­
w orzyny m nłejw ięccj wzdluz Słiii b iegnącej od 
Lodow ej p rze łęczy  w zdłuż  Jaw o rzy n k i luż  kuło

w ododpadów , k łó re  p o z o s ta ją  p o  s tro m e czesk iej 
do  p u n k tu  1216. w  zam ian  za. tę  część  Ja.wo 
rzy n y  C zeclio słow acya otrz.ym ałahy K acw ir i 
N iedzice. P rzeciw ko d ecyzy i k o m is ji  m ięd zy so ­
ju szn iczej k o m isa rz  bo isk i z a ło ży ł p ro t?sK  d o ­
m agając  «ię p rzy zn an i 1 Polsce ca łe j Ja w o rz y ­
ny, u za m ia n  tza kucwi^i; i uYiedzice.

O k iin k a rd a t  % W atykanenu
Y A RDZAWA, 3 . 10. (Teł. w!Q. IV d z is ie j­

szej p o ran n e j p ra s ie  h ifc isze j u k a z a ła  *i ł\',tia- 
dorność, la.koby rząd po lsk i z łoży ł p ro jek t kon 
ko rda lu  w lY alykan ic . łY edług naszy ch  itrior- 
m acy i w iad o m o ść  ta  nie je s t praw dziw a.. P ro ­
jek t k o n k o rd a tu  zo s ta ł o p ra c o u  an v  p rzez spe-

cvnb ią  ko iu isyo  poił p rzew odnic tw em  p roL  
A braham a, i je s t  ob ecn ie  R u iraczo n y  na języ k  
łac iń sk i, a n a s tęp n ie  w d ro d ze  u leu rzędow cj 
z o s lau ie  z-akom uiiikow any w W ratykanłe Hoko- 
w an ia  o k o n k o rd a t ro zp o czn ą  się  w tedy, gdy 
w. ,<l z łoży  sivoj jiro jttk t uficyalny.

Wojująca boiowka endectca w kryminale.
Jak  się  dow iadujem y z nadprokura to ry i p a ń ­

stw a, bojow cy endeccy, którzy  wsławili się swym 
w ystępem  na zgrom adzeniu w* B rodach, zn a le ­
źli się  na polecenie w ładz tjm okurato rsk lch  we 
Lw ow ie p o i  kluczem  Unieszkodliwiono jed n ą  
sza jr .ę 'fcan d jtó w  w yborczych z pod  znaku ,,Je- 
dńc -ci n a -o d o w ej'' m iejm y n » d /\ę ję  na  ca ły  o 
k res w ytiorczy i oczekuicm y, ze ta5u los spotka

i innych bojow ców  end/echieh, k tó rzy  pałką, i 
kulą rew olw erow ą chcą zćouyw a ć ' m andaty  dla 
swoicłi w yborczych pracodaw ców .

O czekiw ać też  należy, ze craisze śłedziw o za- 
p io w ad ż i przed k ra tk i sąao w e  wlaŚL-iwych o rg a ­
nizatorów", tych m apadów , bo  ai-esztowani do­
tąd', są  tylko płatnym  ich narzędziem .

G dy endecya tak  ..chlubnie"' p i-o wadzi .p a­
tr io ty c z n ą "  dłzialaL ość w yborczą, dow iadujem y 
się, z.e zw iązeK urzędnikoii z akadem ickiem  wy- 
Ksztabeniem pewnej m siytucju  rządow ej n a  swein 
posiedzeniu jednom yślnie (!) uchw alił oddać gło­
sy za endednem zjettooczemeur. ,, miłości dirze-

ciań sk ie j"  i w spom agać je  w agitacyi. Czy ci' 
panow ie w dobranem  znaleźli się towarzystw ie, 
to  icti juz zostaw iam y ocenie, pogratu low ać je- 
dhtfc należy ' o w e j' in s ty tu ty  i rządow ej, że tak 
inteligentny posiadła zespo . ułizeanici^y...
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Polska Partya Socyalistyezna.
TOW ARZYSZE T TOWARZYSZKI*

Tym razem  kom uniści s ta ją  d b  w yborów . 
P róbow ali to  zi-obie p o d  raatsLą, •występując 

jako  ,,Z w iązek prolet-aryańj m iasf i w5x‘ó Chcieli 
tp rw a c K ła  w błąd' rozubać w yborców , bo w. tej 

nazw ie  n ie  m a  nic specyclm e kom unistycznego 
SZtrocnSra się nie udałfe. Komuniści m usieli przy 
znać s ię  db  tego  że sa  kioimwusiami,

Ałe choejmż przyznali się  J o  nazwy, n ie  chcą 
wyboncwm powiedteiieć w yraźnie, po oo b io rą  u- 
d z ia ł w  yyborad i, jaki ich r ;  oczywisty program  
w yborczy.

Milczą o ..dyktatorze proietaryatu". Milczą 
p  sowietach. Nie zachwycają się Rosyą sowiecką. 
Nie zapowiadają natyehmiastowej rewolucjo, Nie 
domagają się po raczeni a Polski z Rosyą. N.e 
mó . i • że chcą obalić demofcracyę i sejm n* to, 
fiby mcić rządy łcomunistów.

Nie m ów ią tego  wszystkiego, co stanow i rz e ­
czywisty ich p .o g ram  oeł icn dteiałałnosci. U kry­
w ają  to  starannie .

W iadom o W am , T ow arzysze i T ew arzyszki, 
ż e  reakeya za ta ja  w łaściw e swoje cele i s ta ra  się 
ucltoozić za zupełnie coś innego, jak  je s t w  rze 
czyw isiości. Reafccya ro b i to, aby oszuka^ m asy 
p racu |ące , Ale tak sam o postępu ją  kom uniści: 
on1' ok łam ują  roboto ,ków , g ra ją  przed' nim i ko- 
m td y ę , ukryw ając rzeczyw iste  sw oje oele

Polska P a rty a  Socyalistyezna jjodtazas w ybo­
ró w  rozw ija  taki sam  program , jak w  ca łe j swe 
jej dzia ła iaości. P ra c a  F P. S. w sejm to i poza 
sejm em  zgodna je s t z  jej ^ o g ro m e m .

A kom uniści p rzychodzą  do Wias, w stydząc 
się sw ego program u, do iezuicku 'ńcryw ając sw o­
je Zam iary i dążenia^ :«pem ie jak ,C h-je  n a " .

I nie d a rm o  się  w stydzą. Cały p o g ra m , ca  
ła  dzicłalność kom unistyczna, to  jed n a  wielka 
KomniramiŁacya.

Pam iętac ie  T ow arzysze l T ow arzyszki, jąk 
kcwmrniięi naw oływ ali do bojkotow ania p ierw  
szych wyno-rów d o  sejm u, m ówiąc, że udział w 
w yborach db 9ejmu, tó . zd rad a  sp raw y  ro b o tn i­
cze ‘ i że w olno w ybierać tylko db sow ietów .

A oufeeme — nic nic m ów ią  o  sow ietach, za 
to  chcą d b s tić  s ie  do  sejmu

P am iętacie , jak  naw oływ ali o o  tego, zeby  z a ­
raz  zrobić npwoCucyę, jak  napadali na  walkę o 
re fo rm y  i o  p o le p sz e n i b y tu

Gała Łaktvka komuiuistów polegała  na  tern, 
aebv w nosić zam eĘ żeby nie doM uaczać db 
cmian m  icpsze Co w  ten  sposób — m ów ili — 
prędwet zrobi się  rew ołuyyę.

Komuniści zaszkodzili dużo iiichow i ro b o  
niczemu — to prow dp aJe row olucyl n ie z re  
bili. Blagoiyaii tylko o n iej,

Ai* z  jakiem z czołem  będą s ię  ubiegali t» 
głosi- robouiików  do sujnwi ludzie, którzy wina 
w iali w nich zews-.-e że w ybory — to  zerraefa,, 
w ałka o re fo rm y  - -  to  Tdradia. a  jectynem zba 
wieniem jest nały cnm iastow a rewoducya?!

Pam iętacie d a k  Tov atrzysze i Towarzyszka 
jak  kom uniści w ychw alali pod' n ieb iosa Rosyę 
Bcwieoką, jaK wZy wiali robotnikow  polskich db 
nasiadr>v,ain'a sow ietów .

Dziś m ilczą o  Rosy i sow ieckiej Bo Rosya 
sow iecka w łaśnie jask raw o  dow odzi do jakich 
Sicutków Drzerażp.iacvcn prow adzi kom unistyczna 
tokt-yka. W  R osyi so.yiecJuej nie m a ani k rz ty  
socyaJizmu. Jest nędza i ru ina  i zw yrodnien ie . 
Miliony ludzi w ym arły  z gtodd Jak  w najdzik­
szych. p ierw otnych  czasach, po jaw iło  się htdb- 
nerstw o W Rosyi sow ieckiej ni; m a naw et śladu 
wolności poli tycznej. Nie m a je j żadna klasa, nie 
m aią i robo tn icy . K r« aw o  i okrutnie, jak  w  żad 
nem p ań stw ie  bolszew icy rozpraw iają  się z ro  
botnikam . za strejk i C zrezw yczajka — te raz  już 
ood urną nazw ą — dusi w szelką m yśl o  wol 
ności, jak daw niej ca ra t, lydro jeszcze okru tn iej. 
Ale za  to bolszew icy u m izm ją  się  db <sarwtałi- 
stów b łag a ją  kapita ł zaigran«cizny, abv  raczy ł wtó- 
cić d o  Rosyi i w yzyskiw ać tan i robotników . — 
W szaleństw ie sw o.em  komuniści' znistzczyli ży­
cie goMprodlareze, a  te raz  — na ruśnief — odbudo 
w uja . apualizm

Czy/, tem będą chw alili się  podczas 1 rybo 
rów ra s t *4001 uniści?  A m oże pochw ałą  sie tern 
że k ieJy  bolszew icy szli na W arszaw ę, to  w raz 
% żo łnierzam i B rusitow a szli przeciw ko Polsce 
p d m / y  Eteierzr.msbi. M archlewski. Pełilre Kiote i

inni, aby na  bagnetach  rosyjskich  oprze<ć sw oje  
rządy  i p rzy łączyć Polskę d o  sow ieckiej R osyi?

A m oże czem  m tem  kom uniści ^/oiscy za  
p ragną się  pochw alić? M ozę tem. że na Górnym 
Śląsku oazeni z  kom unistam i nitimi^tddrru g łoso­
w ali za p o łą c z e n ie m  tej dzielnicy do  N iem iec?!

Nie, kom uniści nie pętdlą sie te m  Jawaliffi 
W oią o  nam milczeć

Ale m y to wszystko j/i-zypominanw pro le ta- 
ry aro w i m iast i w si, o  k tórego głosy do sejm u 
kom uniści ośm ielają się  Ubiegać

M y pa-zypomLni&ruy, że  bom  nnizm: to  rozkład 
i gangren*. M y przypom inam y że ta m  pdfein 
H om un'ka rlzierza wtadlzę, tam  jest niew ole i 
ru ina. Gdlzie za ś  komuniści' m id i chw ilow o wła 
dzę, tam  jest najgorsza reakeya jak  na Węg-rzech 
i w  B aw aryi. Gdzie znowu kom uniści w z n a c z ­
niejszej m ierze  ow m ow ali ruch robotn iczy , tam  
ten ruch jest s łab y  i nozuity, jak w e  F rancy i i 
w e W łoszech.

Ale dteiś jdż na ca ły rr św iecie k lasa  robol 
..icza przekonała  się, jakiem  nieszczęściem  dla 
niej je s t Komunizm z k .ó rego  tviko rcak cy a ko 
szysta . Klasa ro b o n ic z a  w szędkm  usuw a to  zło, 
które spraw ili korministyczn- ag en t, M oskwy, p r a ­
cu jący  nie d la  ruchu robotniczego, lec; die ro z ­
szerzen ia i w zm ocnienia wpływów państw a ro  
sy jsk iego  i jego  sow ieddegio rządtr.

U  nas o sta tn io  na  G órnym  Slasku kom uniści 
ponieśli t* om otną  kięskę. T am  razem  dfeiałali ko

mimióci polacy i niem ieccy i uw aża! s ię  za 
tę /n ą  siłę , T y ittczasu t nie otozym eli an i jednego 
m aw aatu do  sejm u śląsk ieg o ’ Robotnicy śląscy 
zadali og łusza ,ąćv  cios Aomunistom!

T ow arzysze  i oT w arzyszki!
T a k i  s a m  o g ł u s z a j ą c y  c  i o c  z a d a ­

c i e  k o m u n i s t o m  w  d n i u  5. l i s t o p a d a  
p r z y  w y b o r a c h  d c . S e j m u  p o l s k i e g o .

Nie pozw olicie, ab y  robotn ików  polsfcich. r e ­
p rezen tow ali łudizie, zw alczając j niepodległość 
Polski, s łuząc j z a  narzędzie  rosyjsideniu  rządow i 
sow ieckiem u, a  z  Wa» pragnący uczynić narzę. 
dzie sw oich  ,,ćiyfct8fcw-skich’' '  zadicianek- — lu- 
tazie, i"ozu.;ającv najhaniebnmjszviT„' sposobam i 
m e n  robotn iczy , — ludzie, z  K tó r y c h  oziąłalności 
ty tko j^eakeya k o rz y s ta !

W w alce z reakcyą klas posiadających, u- 
suw ając  p recz z  dlrogi Komunistycżnycn ssbodni- 
ków  i ro zb ijaczy  trucicie l' ruchu  robotniczego 
pójdziecie db  urn w yborczych ood w ypróbow a­
nym w  ty lu  w alkach, niezłom nym , zwycięskim  
sz tanaarem  P . P . S.

Niech ,żyj*8 socyaiizm! 
Niech żyje fiata

NR. 2.
Centrafny Komftst Wykonawczy 
Pofśkiej Partyś Socyaiistycznej.

W arfzaw a, olnia 1. paźozierniKa

m

Z je d n o c z e n ie  s r^ c y a lls tó e  n ie m iec k ic h
DOKONAŁO SIĘ  24 WRZEŚNIA W  NORYM 

BF.RDZE.

D. 24 w r z e ś n i a  d o k o n a  ł o  s i ę  w  N o ­
r y m b e r d z e  z j‘ e d n  o c z e  n i e  o b u  n i e m .  
p a r  t y  i s  o c  y a  1 i s t y c z n  y c h  ćsoc. w iększo­
ści i niezaieznvch'). Z jazd  wspólny poprzeoziły  
zjazdy osobne każdegc stronnictw a: wóększościow- 
ców  w  A ugsburgu, n iezależnych w G era. Na 
zjezdzie w Augsburgu ze sp raw ozdan ia  za izad u  
o kazcło  się^ że p a rty ?  bezy 1,174.105 członków^ 
W  .^prawie zieunoczem a socjalistycznego  wygło 
s ił re fe ra t W eis, występu iąc niezw ykle o s tro  pi z e  
c iw  komunistom-, k tórym  zarzucił wmro-łomstwo 
i oodstęp . S łw ierdził on, że  pogodzenie socya- 
hztm i z kom unizm em  je s t dziś rzeczą iiictnożliw ą. 
W eis podkreślił słusznie,, że nomunizm nie jest 
niczeni innem, ak najw ażn ie jszym  środkiem  r o ­
syjskiej p o lity k i zagranicznej, k tó ra  ze swej s tro  
ny je s t  tylko dalszjun  ciągiem  polityki caŁ-atu.

N astępnie W eis zaw iadom ił delegatów* o  urno 
w ach, zaw arty ch  z niezależnym i w  sn raw ad i o r- 
gam zacyjnycii Połączenie obu  p a r tv i ma się  db 
konać w czasie od' 1. X. do 31. XII. aa podstaw ie  
s ta tu tu  organizacyjnego w iększościow ców

W n i o s e k  o  z j e d n o c z e n i e  o b u  p a r -  
t y i  p r z y  ę t o  t e z  d y s k u s y i .

Na z ie ź d /e  n iezależnych sp raw a  nie poszła  
tak gładko, jak w  A ugsburgu. O prócz m aleńkiej 
grubki zasaU n icrw h  p rzeu w n ik ó w  połączeni« się 
z w ięt sioscjo\v cami, znalazto się 84 towaiZyszv, 
k tó rzy  -aomagiaJ się  zagw arantow  ania w  zjedno 
czouCj party i sw obody  p rasy , a następnie 107 
delegatów  złoży ło  wniosek, w  k tórym  godzą  stę

w praw dzie na- zjednoczenie, ale  żąd a ją  z góry 
aby  p a rty a  nie « chodzi ła  d o  żadnych rząd  o? 
boa.tcy jmneh.

Na szczęście z ja z d  w  olbrzym iej w iększości 
poparł w niosek zaiv.ąKłu, dom agający  się  popre- 
istu połączę b a  na oocistawie zaw artego  m iędzy 
o bu  stronam i „progi am u afccyi

W n i o s e k  z a r z ą d u  p r z e s z e d ł  192 
g ł o s a m i  p r z e c i w  9.

Z jazd  norym bersk by ł już  ty lko m oczystyna 
ak tem  zjednoczenia o b u  p a rty i. W spórny ,,p rogran  
d ziałań ra“ , zatw ierdzony w N orvm berozie, za 
w iera  tytko sp raw y  znaczenia akmalnegc dSa Ni? 
rm ec. P ie rw szy  arty k u ł m ów i o konieczności o- 
b rony republik i, d rug i w ypow iada walkę są- 
d o  viii ctwi klasow em u, trzeci aom agi. się re io rm  
fii:ansov,y:ch i zm ian w  po l! tyce gospodarczej na 
korzyść k las pracujących (udżi a ł p ań stw a  w  docho 
dauh  p trodsiębirurstw  prvw atnych , zapobi^gai.ie 
ucieezoe kapitałów , reform y podatkow e, zabepi.-- 
czenie w yżyw ienia ludności, kon tro la  m o n o p ib  
p ryw atnych , socyaliza-eya kopalń i t. d1.). A rt 
c zw arty  zaw iera  żądania reform  saołeeznyoh, pią 
ty  m ów i o  zdrow otności ,udow ej i wychow aniu 
ludbv, em ; w a^szc^ osta tn i a r t  om aw ia n o 11 tykę 
zagraniczną. *

A rt. ten stw ierdza , że p raw dziw y powój pow ­
s tać  m oże tylko z ciucha m iędzynarodow ego so- 
cyalizm u. Z jedbocrouą P a rty a  Socyai. żąda  p o ­
lityk1 porozum ienia i cdoudów-y przy  uw zględia*- 
n iu  zdoiniC«ści p ia tn iez j^h  Niem iec

O B A W A  N O W Y C H  RO ZR U CH Ó W  NA  
G. SLA S K U .

KATOWICE, 3. 10. (AW:). W ostatnich cza­
sach podejrzane żywioły znowu zaczvnają sze­
rzyć niepokój wśród Jedności górnośląskiej wia- 
domo.ściarni o nowych rzekomych rozruchach. 
Podobno członkowie Orgeschu i Selbschutzu 
grożą zbrojnym wybuchem na wypadek przepro­
wadzenia poDrawek na rzecz Polski na granicy 
górnośląskiej przez działającą na G. Śląsku ko- 
rnisyę graniczną. Nawet korespondenci niekto 
ryehp isrn  zagraniczny cli hawiącwch na G. Ślą­
sku zoste-li żaalannowani wiadornościij, iż z po­
czątkiem b. m iesiąca nacyonaJistyczne koła nie­
mieckie będą się starały w y w o łać  przy pomocy 
komunistów rozruchy w potskiei części Górnego 
Śląska. *

U U łEU ZK A  ŻONY A l  AM AWA MflBHNO

WAESZAWA, 3. 10. (AW). ,,Kurym“ do­
nosi, że żona uwięzionego obecnie atamaiia 
Machno uciekła nocy z 2 na 3. l>. in(, z oho::u 
dla internowanych. W ostatnich dniach wskutek 
pogłosek o pertra.kta.cyach bolszewików z Mach 
na celem wywołania przezeń powstania w Mn - 
łopolsce W schodniej i postawienia przez nich 
fbolszewikówl jako warunku prowadzenia dal­
szych rokowań oddania, żony w charakterze za­
kładnika, nad p Machno w obozie wzmocniono 
dozór. Ostatnio przebyw ała W szpitalu obozo­
wym w Strzałkowie. Ucieczka pani Machno do­
konana została przy pomocy przepiłowania krat, 
przy udziale kilku wspólników, jak śwdadczą 
o toni ślady fw celi. Władze zarządziły energiczne 
śledztwo
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IMŁOaC —  CO SZM. PRZYNOSI
( w iedzie zdra tzor.ego m ężczyznę do demu w arjatów  oraz zem sta 
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S-astowego i  POLA NEGkt w gł --oii w a s c ia s n a ra  „x» m  " W ”. * *
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M ię d zy n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  p ra c y .
W ARSZAW A. 3. października. (Tel. w].) Z 

końcem  b. m. odbędzie  się  w trenew śe m iędzy­
narodow a konfereneya p racy . M inisterstw o pra 
cy rozpoczęto przygo tow ania  .do udziału w kon- 
fercncyi w k tórej weźmie udział dwóch delega­

tów  rządu polskiego. M inisterstw o p racy  przy 
golOHujc na konferencyę b roszurę  w  ęzyku 
francuskim  o polskim  ruchu em igracyjnym  i re  
em igraey nym_ k tó rem i io  spraw am i łM nrdrencya 
pr^edew szystkiem  zajm ow ać się będzie.

SKIRMUNT KANDYDATEM NA POSŁA 
W LONUY.ME.

W A RSZA W A , 3. 10. (P at). „K u ry e r W ar 
sz a w sk i"  in fo rm u je : W  ko łach  po litycznych  z a ­
p ew n ia ją , że t>. m in spraw zagr. pt, K onsta.nty 
S tirm u n t n ieb aw em  zajm ie  stanow isko  p o s ła  
polskiego w Lonclyni*5 A od Ing in fo rm acjo  te ­
goż d z ienn ika  d o ty ch czaso w y  p o se ł w L o n d y ­
n ie  p . W rób lew sk i m a  o trzy m ać  n o m in acy ę  n a  
p o s ia  po lsk iego  w W aszy n g to n ie .

■ *** —

WYJAZD CZICZERINA Z WAR3ZAWY.
W A RSZA W A , 3. 10 (P at). „K u ry e r W a r­

szaw sk i' dono si K om isarz  sow iecki spraw  
zag r. C ziczerin  z ło ży ł dz iś  m v jt%  p o żeg n a ln ą  
ip ip ie trow i sp raw  zag ran icznyc łi p . N arurow i 
ctzowi. P. C ziczerin  d z iś  w ieczorem  od jeżdża  
do Mosicwy

KOMUNIKACYA LOTNICZA GDANS-K-LWOW.
,W \R S Z A W A , 3. 10. (P at). M in isterstw o  

pizem ytsłti i han d lu  k o m u n ik u je : Od dnia. 25. 
w rześn ia  1>. r o dbyw a się kom unik  acy  a  lo tn i­
c z a  m iędzy  W a rszaw ą , Lw ow em  i G dańsk iem  
codz ienn ie , z w y ją tk iem  n ie d z ie l. S a  noloty  od 
la ru ją  z W arszaw y  w  o b a  k ie ru n k ach  o godź. 
l-aze w poL , p rz y la tu ją  zaś  do W arszaw y  
o k o ło  godz. 11 ‘30 p rzed p o ł.

—>■*« —
Polsko-jugosłowiańskie rokowania 

handlowe.
W A RSZA W A , 3 X (P a t.) . „K u ry er p o ra n ­

n y ” donosi d n ia  6 hm . rozpoczynają  się w W a r­
szaw ie ro k o w a n ia  h a n d lo w e  polsko-jugostow  ian 
sk ie  w  sp raw ie  z a d a rc ia  t r a k ta tu  hand low ego . 
łrz.y ro k o w a n ia c h  zastosow ane b ęd ą  w ytyczne, 

k tó re  posłuży ły  do zaw arc ia  in n y c h  l ia k la ló w . 
H elegacya ju g o s ło w ia ń sk a  z m in is trem  la n k o r i-  
eem  n a  czele w yjeżdża z B elg radu  d n ia  3 hm.

ODRZUCONE PRETENSYE-
W ARSZAW A. 3. października. (Tel. w t.) Na 

k o m isji budżetow ej Zgrom adzenia Ligi Narodów, 
poruszono spraw ę zw rotu przez Polskę i Litwę, 
kosztowy zw iązanych z u trzym aniem  kon tyngen­
tów  wojskowych, przeznaczonych na  p lebiscyt n a  
W ileńszczyźnie k tó ry  to p leb iscy t nie doszedł 
do skutku. Przedstaw icie) Polski w  kom isyi, p o ­
seł polski w Be.,nie p. M odźmowski ośw iadczył, 
że rz ą d  polski nie r^pże ponosić o d p o w ed z ia i 
ności za n iedbjście du skutku plebiscytu w Zie 
m i W ileńskiej. S tanow isko  polskie poparł p rzed - 
sta r. iciel Japonii i F rancyi. P o  dłuższej dysku 
syi uchwalono^ że koszta  zapisać należy n a  ra 
ehunek Ligi.

  --
STREJK WŁAŚCICIEL! DC MÓW W  WIEDNIE.

WIEDEŃ. 3. paźdlz. (Pat.) Dziś o goefe. 6. 
wieczo em rozpoczął się  tu  ofieyalny stre jk  w ła 
wicie)? tromow z pow odu zbyt niskich czynszów  
m ieszkaniow ych S trejk  ren edńakże zw łaszcza  w 
śródm ieściu  nie udał się. O becnie toczą się  ro k o ­
w ania m iędzy przedstaw icielam i party i d em okra­
tycznej a przedstaw icielam ij pnrty i chrześc d e ­
m okratycznej w sp raw ie  złagodzenia ustaw y o 
ochronie  lokatorów  na korzyść w łaścicieli d o ­
mów w tym  kierunku, aby czynsz o b ecn j zw ięk­
szyć 500- krotnie w stosunku do czynszu przed 
wojennego

— w+n—

'OBOWIĄZKOWA SŁUŻBA WOJSKOWA W
ROSYI.

LONDYN. 3. paźdż. (Pat.) Teł. Gomp1. Vvedle- 
doniesień z M oskwy w szecbiosyjski kom unisty­
czny co m bet w ykonaw czy postanow ił zaorow a- 
ozić obow iązkow ą służbę w ojskową d la  w szyst 
kich obyw ateli miękfey 20 a 40 rokiem  życia. 
Czas trw an ia  słutżby wojskowej w piechocŁń i ar- 
ty lery i określono na. 18 m iesięcy, w innych fo rm a - 
cyach r«a 30 m iesięcy, w  m arynarce  zaś  na 4 i 
pó ł rowu.

Sprawy wyborcze.
p o s i e d z e n i e  ś c i s ł e g o  k o m i t e t u  w y ­

b o r c z e g o  P . P . S . odbędfeie się  dzisiaj, we 
w torek, 3. października o  godfe. 7 mej wiocz. w 
lokalu przy  uJ. O rm iańskiej 2. II. p. (Sprawy w a ­
żne Obecno ić w szystkich komeetzaa

SEKRET AR YAT KOM ITETU WYBORCZEGO 
P. P. S W E L W O W IE, u rzędu je  oouziennie w 
red, D zien.ńka przy  la. Sykstu&kiej 21, cm yods 
12 — l w  plon. . otd 6 — 8 w iecz.

SKARBNIK KOMITETU tow . Cieśle w i cz, 
ui ze d a  ie w orga..izacyi fcailarzy przy  ul. Zieio- 
nej 7, I. p. codziennie od  godz. 7—8 c iecz , 
a w  n iedzielę  i ś n ię ta  o d  1 — 2 w poi.

Tam  należy natychm iast odprow adzać wszy - 
s tk ie  zebrane funousze w yborcze.

UTWORZONY KOM ITET PRZEDW YBORCZY 
P. P. S. W SAMBORZE zaw iaidam ia tow . z G ród­
ka  Jagiell., M ościsk, Rudek, Liska, U strzyk Sta 
regu Sam bor a, aby pn inform acye w sp raw ach  
w yborczych tego  okręgu  zw racali s ię  d'o tow 
Stom pego, pow . K asa chorych  w  Sam borze 

Jach  F ranciszek  B auer Jan
W SPRAW ACH WV tsORCZYCH OKRĘGU 51. 

(Lwów (powiat) Żółkiew , R aw a Ruska, Cieszą 
nów , Jaw orów , Sokai) — in fo rm acy i z a s ię g a ć 1 
m ożne vXKiźienn;e  w  lokalu  „D ziennika L udow e­
g o ", id . S ysstu sk a  I. 21, od1 godź. 12—1, lub 
od 6 - 8  w iecz

STRYJ — BACZNOŚCI T ow arzysze. T o w a­
rzyszki i sym patycy  P . P  S.! Z głaszajcie ;-ię 
celem  przeglądania  list w yborczych w Sekreia- 
ry ac ie  w yborczym , ul M iduew łaza  23 (Związek 
kolejarzy) od gooz. 16—20.

T tó ż n e .

WYCIECZKA PO LSK IEJ FLOTY. Jak donoszą 
w  najbliższych dniach odpływ ają 2 kanoni&rk) 
d'y\v:zyonu ćw iczebnego wojennej I k > 'V  naszej i 
krążow niki „Komendant: P iłsu d sk i"  i ,  G enerał Hal 
le r" , .celem złożenia w izyty reprezenracyjmej flo­
tom  wojennyńn F in lan d ii, E so tn ii i Łotw y.
W1-MUJilWIU.lilWII)HJJS^,

S iA r V ^ 1  l i ć r ł  Jedynie bronią !oHa- 
torów przed wyzy­

skiem I wyrzuceriem na brutt .t t - t

IfTO chce utrzymać ustawy 
o ochronie lottatorów.

KTO chce mieć dach nad 
głowąt ten 5 listopada br. 
odda Kartę wybór z liczbą

ARTUR SCH N ITZLER

O W A C T A .
PRZEŁOŻYŁ HENRYK SALZ.

(Ciąg dalszy  ).

C hciał podać do ga et, jak to ludzie  go drę* 
c/.ą i w y d ać  odezwę. do p u b lic z n o ść , k tó ra  za ­
c z y n a ła b y  się od słów  : „S z lach e tn a  lu d z k o ­
ści r  ...Z aczął ją n a w e t już pisać, tu  w g a rd t-  
jj&bie, bo  sto i w d o m u  k iw ał s(ę n ieznośn ie  — 
ale nie u d a ło  ra u  się. B y ła  ja k b y  p ro śb ą  o j a ł ­
m użnę A zresztą  i ta k  n a ra z iła b y  go ty lko  
znow u  r a  pośm iew isko.

Później p rzyszło  m u  n a  m yśl co innego . 
Rozm ów i się raz d o k ła d n ie  z p an n ę  B lan d in i, 
pi lm a d o n n ą  te a tru . W szak  n ieraz  n a  p ró b ie  za­
m ie n ia ła  z n im  uprzejm e, słow a. W y lłu m aczy  
jaj? że on , w łaśc iw ie  nie n ie  jest w cale tak i 
śm ieszny , ja k  sobie ludzie w yobraża ją , ale  .. — 
z a b ra k ło  m u  odw agi

A raz, gdy w racał w nocy  do dom u  z p i­
w iarn i, n ie ca łk iem  trzeźw y, strze liła  m u -'o 
g łow y m y śl ca łk iem  sza io n a  : p o s ta r.o w .ł przy
naibhższej sposobności n a  scenie rzucić  się n a  
k o la n a  i po p rostu  zacząć się m odlić  ; nQ, szla­
ch e tn i lu d z ie” — i opow iedzieć cały  swój hAl 
i nieszczęście... W y raz iłb y  lo tak  c u d o \ n c, zc 
n ik ł a le  potrafiłby się oprzeć. M usieliby w tedy

poznać, że je s t w ie lk im  ak to re m . M nóstw o osób 
p ła k a ło b y  a on  m oże razem  z n iem i.

Myśl ta  n aw ied za ła  go częściej — lecz nn; 
jako  zam iar, k tó ry b y  n a  seryo cn cia ł w yk o n ać , 
ty lko  jak o  żyw e. m iłe  m arzen ie .

O zw ał się d zw onek  w zyw ający  go na scenę.
W sta ł, w yszedł n a  k u ry ta rz  i zeszedł po 

dziesięciu sc h o d k a c h  n a  dół.
S ta n ą ł za ku lisam i. K i’ku  ch ó rzystów  p o w ie ­

działo  m u ;  „dob ry  w ieczór*.
R o lan d  p ostąp ił k ilk a  k ro k ó w  n ap rzó d  i za- 

t m m a ł  się tuż  przy  d rzw iach , przez k tó re  m ia ł 
wejść na  sreuę . S łyszał ja k  B lan d in i śp iew ała  i 
czek.il, aż p ad n ie  o s ta tn ie  słow c... tak ... te raz  
na niego kolej.

S to jący obok  niego in sp ic je n t d a ł znak ... 
Dw&j ro b o tn icy  po o b u  s tro n a c h  o tw orzy li 
drzw i.

R o lan d  w sląp ił n a  scenę. B yło  je d n a k  coś­
ko lw iek  zaw cześnie. In sp icy en t zbyś pośp ieszn ie  
kazał drzw i o tw orzyć . W ła śn ie  bow iem  rozległy  
się głośno ok lask i, k tó re  oczyw iście n a leża ły  się 
p a n n ic  B land in i. Jej p o p u la rn o ść  w ciąż jeszcze 
w zrasta  — pom y śla ł sobie. N aw et po ty c h  k ilk u  
ta k ta c h  zb iera  tak ie  ap lauzy ...

Yteż-bo ty m  ok laskom  n iem a ko ń ca  1
R oland  m im ow oli spo jrzał na  p an n ę  B lan- 

d iu i, l.io ra  początkow o  M iała  w zrok  u tk w io n y  
w  pu b liczn o ść , te raz  zaś zw ró c iła  się do niego. 
U słyszał ja k  szepnęła

— Co to ina znaczyć? ...
O k lask i s taw a ły  się co raz huczniejsze
Roland spojrzał na galerye...

Nagłe we w rzaw ie ok rzyków  i n aw o ły w ań  
u s ły sza ł w y raźn ie  swoje Im ię.. Ach — m u sia ło  
m u  się oczyw iście przesłyszeć...

P a n n a  B la n d in i o d c z u l a  się :
— Słyszy p an  ?
R o lan d  o d p a r ł :
— T ak .
—  P ań sk ie  im ię — rz e k k .
O klask i rozleg ły  się z n iezm iejszoną siłą . A 

o k rzyk i R o lan d  d aw a ły  sie słyszeć coraz g łośn irj,
— C o d o  je s t?  pi m y ś la ł R o land . — Czy ja  

zw m ryow ałem  ? Czy śnię ?
— Mów p an  —  szepnęła  śpiew aczka.
— C o? — z py ta! zm ięszany.
—  Sw oją kw eslyę... o k le jn o tach .
R o land  zac zą ł m ó w ić :
— P ię k n a  p a n i... tc k le jno ty ...
Ale m u s ia ł p rzerw ać. O w acya trw a ła  n ad a l
W rzaw a  w zro sła  jeszcze hardzie j, gdy w śród 

ok lasków  odezw ały  się także  p sy k an ia .
— W ieńce  — rzek ła  B land in i.
W  p rzek o n a n iu , że są d la  iriej przezjiacz«>f«, 

pośpieszył R o land  k u  ram p ie , schy lił s'fę i po­
d ją ł o lb rzy m i w ieniec w aw rzynow y . Che ał go 
zaraz p odać  śpiew aczce O na je d n a k  szepnęła

— To d la  pana .
Nie ro zu m ia ł. W  tem  spo jrzen ie  jego p ad ło  

n a  w stęgi. T am  u jrza ł swoje im ię Na sek u n d ę  
o b u d z iło  sie w n im  uczucie d la  niego sam ego 
n iep o ję ta .

(C. d. o.).
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J ^ j w i n y  z  a n t a .
LtVGW 4 paźd z ie rn ik a .

fiŁPERTU A R TE A T R tj M IEJSK. W E LW OW IE
W e Środę o  {>■ 7 3 0  „Traviata“, opera
W e czw artek o  godz. 7 3 0  .D z ie je  sa lonu", kom edya.

REPER TU A R  TEATRU MAŁEGO, G ródećka 2 b :
W e środę  o  god z . . 30 „Pow rót", kom edya.
W" czw artek o  godz. 7-30 ».Morphium", nocturn w  

częśc ia ch  H orw era.

REPERTU A R TEATRU NOW OŚCI, ul. S io t^ c z o *
W e Srooę o  godz. 7 30 „D am a w  granostajach*. ope  

retka.
We czw artek  o  godz. 7 30 „O statni walc", operetka.
PoczateK  przedstaw ieii o  god zin ie  7'30 w ieczór.
P o kazdem  przedstaw,er.iu w ieczornem  czekają  

w azy tram w ajow e do utytku P u e liczn o sc i we w szystk ich  
kierunkach.

— ---
TEATO ŻYD. ‘d yr  S  M. GIM PEL, Jag ie llo n k a  11

Kr środę o  go d z . 7 30  w iecz . „Na pograniczu dwOch 
światów" (D er  Dybuk).

W e czw artek  o  godz. 7‘30 „O fiarow anie Izaka".
— —

NOWY PROGRAM i REPERTUAR CYRKU 
A. CINISELLEGO. M iedzy innenn atrakcyam i son 
zacyjina now ość: ,,Na śm ierć  lub ży c ie "  żyw y 
człow iek przejechany p rzez au tom obil z 8 -ma 
osobami W środo 4. piażdżiernitca b r. benefis 
D yr. A. Cwiiaełiego. N ow a tre su ra  koni.

 *♦*—
Z MUZYKI K oncerty A dam a i Ew y Didur, 

c d b ed ą  się efeałś 4, i p ią tek  6. b'. m. Wszysiki** 
m iejsca w ysprzedane kaaji w ieczornej nie b ę ­
dzie.

Y/e vcto,rekj 40. b  m w ystąpi tx> raz  p ierw szy  
we Lw ow ie z w łasnym  recita lem  M ikołaj Orłów, 
najw ybitn iejszy  obok R achm aninow a p ian is ta  ro ­
syjski

P ierw szy  w ieczór Cvkłu w ieczorów  kam era l­
nych odbęcfeie się  w  p ią tek  13. o. m. P rogram  
w ypełni św ietne trio  Poźniaka — D em ana — 
D ecberta W ykonane zostaną  tr ia  B eethovena i 
C za/kow skiejo  o raz  ,x> ra z  p ie rw szy  we Lw ow ie 
V  koncert kom naiow y R em eaugo

BEZPOŚREDNIA KOMlJNiKACYA STANISŁA­
WÓW — W OROCHTA. Data 3. w rz e n ia  b. r. 
nastąp iło  o 4w arcie  ruchu  kolejow ego na świeżo 
odbudow anym  w iadukcie Lubiw iia, koło De- 
latyna na linii S tanisław ów 1 — W orom enka, wy 
sadzonym  w pow ietrze  p rzez  R osyan w czasie 
w ojny W  ten s -o ió b  zostaia  p rzyw rócona pi z e r ­
w ana d o tą d  bezpośrednia komuuifcacya m iedzy 
Stanisław ow em ^ Delatynem , karpackim i m iejsco­
w ościam i klim atyczne ni Dorą, Ja rem czem fi W o- 
roctitą , o ra j ooszernem i lasam i na zachodnich 
stokach  K arpat L esistych.

PO SEŁ BRYL SKARzY. W odpow iedzi na 
oszczercze a tak i p W łodzim ierza Jarąpolskiego 
um ieszczone w osiato im  czasie w  kilku num erach 
„K utyera Lw ow skiego a  skierow ane przeciw ko 
osobie m o-ej ośt* iaefezam, że p  Jam polskiego 
pociagnącem db odpow iedzialności sądów ej Jan. 
3 ry l, poseł d o  Sejm u

KURSY W ALi T. Na giełdzie o/ieyalnej we 
L w ow ie w czoraj p łacono , za  1 doi. od: 8.750 
db 8.900. doi kanad. 8.750, m arki niem . ^ ‘5C — 5, 
le je  rum . 48 — 50 liry  350, flor. hol. 3 200, 
ftanki fr 640, fi Delg 620, f r  s/.w ajc. 1.600, 
kor. czeskie 20 , kor au str . stempl. 0 -10 , f. szt. 
38.250 mk.

W YJAŚNIENIE SPRAW Y interesow anej rze 
źniezki. Dni3 25. z m. w  artykule  „W alla  z pas- 
fcarśtwemP podaliśm y, że H elena Kew aiska, w ła­
ścicielka straganu  nr. 61 n a  placu K rakowskim  
nie chciała sprzedać sad ła  kupującem u, za co 
<■ .5 ta  la ukaraną. O becnie w ym ieniona p ro si o 
w yjaśnienie te j spraw y, podając, żs kupujący żą- 
tim nAięSusse] ilości, rzeżm ezka ta  sp rzedała  ty l­
ko ty .e  ażeby  i A a  d rugi ago gościa jeszcze p o ­
zostało . W ym ieciona przeczy z c a łą  stanow czo­
ścią. jakoby bhow ała tłuszcz i p a sk o w a ła ’ przy- 
czem tw ierdzi że dalsze dochodzenia u sta lą  z a jś ­
cie to, jak podaje.

PASKARZE POCHOWALI CUKIER W E  LW O­
WIE, aby podw yższyć ceny db  zaw rotnej w yso­
kości W iacże bezw arunkow o winny zarządzić  re- 
v. izye pu składach paskarskich ' i ukarać speitulan 
tb w  p k  aa to  zasługuj 4. Zgłaszającym  się p o

cukier db sklepu odm aw ia s n  sprzedaży  i r ó ­
wnocześnie się zapow iada, że gdy cukier p rz y j­
dzie bęazie  kosztow ał 1 .500 mk za kg

PODRZUTEK NA MURZE. Posterunkow y 
K r/yżcsra.iiak , pa tro lu jąc  na ulicy G łow ińskiego 
spostrzegł na m urze szpitala pow szechnego leżą­
ce zwłowi n iem ow lęcia, płci m ęskiej, zaw in ięte  
w pieluszkę i firankę. Zwłoki zabrano  do Z a ­
kładu m edycyny sądow ej.

BEZCEREMONIALNA MAMCIA. Józefa  
Opryszko, za ję ta  u K atzow ej, p rzy  ul. Kaztoiie- 
raow skiei 1. 22 , nie lub iła  w  nocy pielęgnow ać 
sw e dw utygodniow e niemowlę. Dtańego ow inąw szy  
dziecko w gałganki zan iosła  je  na  noc  do sp i­
żarn i, a  sam a udała się  na spoczynek. Z ran a  
sąsiedżi usłyszeli, p łacz opuszczonego niem ow lę­
c ia  i donieśli o  tern policjo. B ezcerem onialną 
m am cię aresztow ano.

NIE DYL W BRODACH. Ber nauki p rostu je , 
że  w B rodach w  niedzielę nie był, że nie został 
ze Zw iązku legionistów  w yrzucony i maturalnie 
nie m iał n ic  z krym inałem  do czynien ia .

W idocznie zachodzi tu ta j iakaś pom yłka co 
d o  b rzm ienia  ra z u  iska, k tó rą  zapew ne nasż in ­
fo rm ato r w yjaśn i albo n ieprzyjem ny im iennik.

CO TW OJE, TO M OJE. Z asad ę  te  sw ego 
rodzaju  odw iecznego ,,kom un,zm u“  „ często  obe 
cnie s to su ją  i te  osobniki^ k tó re  nic w iele łam ią 
sobie g-iowy nad1 zasadam i społecznym i. P a ra ­
nia Papież system atycznie „w chodziła  w p o sia ­
d an ie"  rożnych rzeczy  sw e .pani" S. P anne- 
rOwej, zam ieszkałej p rzy  ul. Chocimskie; 1. 7. 
Gdy wa lość skradzionych rzeczy w ynosiła  142 
tys. m arek_ poszkodow ana zaw iadom iła  o tern 
polieyę, k tó ra  jak  w iadom o, r.ie lubi „kom uni­
s tó w "  w ięc osadz iła  P a ranię w kozie.

Jan  Styk, w  podbbny sposób  .zw ę d z ił"  n a ­
czynia kuchenne, w artości 49.000 m arek, na szko­
dę Z oni Gag a tek, zam ieszkałej pirzy ul. W ałeckiej 
14. Policya nie m ogąc pojąć, na co Stykow i 
t j ie  garnków , podejrzew ając  go  o n iebezpieczną 
m anię ..kleptom anii ' izo low ała  go o d  zew n ę­
trznych paka* i o sadziła  w  odosobnionej celi.

„CERATY I (OBUWIE". P o d  tą  firm a założy> 
znany w e I, w o wie fachow iec p. H enryk P o st m a ­
gazyn obuw ia  w yrobu  krajow ego o raz  znanej 
św iatow ej m arki „Del- K a". K ażdy k to  reflek tu ­
je na obuw ie p ierw szorzędne i jakości o  eleganc­
kim  fasonie, a p o  cenach przystępnych  mech 
spieszy do m agazynu przy  ul. Pauśkiej 1. 7.

POŻAR NA W SI. W  Korczynie, pow . ra w ­
skiego on eg daj w ybuchł po żar w  s todo le  S Pu 
zdrov skiego. N astępnie prcy  sprzyjający® , wie 
tezę, za ję ły  się  dalsze budynki i zgorzały  sto ­
doły, uałeżące d o  7-miii gospodarzy^ Szkoda w y­
nosi ponad 34 m ilionów  m arek. Z d a je  się, że 
przyczyną pożaru  by ło  przypadkow e podrzuce­
nie pap ie ro sa  przez przechodnia.

ZA „DOBRE" SERCE DOSTAŁ SIĘ DO KO­
ZY. B e n s is i L aszczow er, czasam i zam ieszkały  
p rzy  ul. K opernika pod . 1. 17, m iał niem iły z a ­
lać g z prokurwo-rern sądu w S tanisław ow ie, gdzie 
go skazano na pói trzecia  roku -więzienia. N ie­
borak  m iał jednak w iernego przy jac ie la  w  o- 
sobic L ejby  Lii w erb. ran /a , k tóry  m u ułatw ił 
ucieczkę, przed- .m ieczem  karzącej sprawiedjli- 
ti o śc i" . Zem ścLo się to  srodze na Lów enkranzu 
gdyż osad /oeo  go za to w kuz 'e .

,SPOKOJNY" W ÓZEK I RUCHLIWY TRAM­
W AJ. G ustaw  Szn&pik pozostaw ił swój wózek 
na szynach tram w ajow ych  w  ulicy Sykstust-iej, 
sam  zaś w szedł d b  realność Szybko nadjechał 
w tym  czasie wóz tram w ajow y i uderzy ł o  
„spokojnie" sto jący  wózek, ebeac w idocznie in ­
truza usunąć z d ro g i. Nie dobrze na  tem  wyszedł 
ów tram w aj, gdyż p rzy  zderzeniu pow ybijały się 
szyby i jeden z pasażerów  «odniósł o b rażen ia . 
N ajgorzej na tem  w yszedł jednak ,ten trzec i" , 
gcyż policya zam knęia <k> kozy  ow ego Szna- 
pika, mimo. że naw et nie był św iadkiem  tego 
zajścia.

ZU PEŁN IE OKRADZIONY SK LEP A m aha  
B anner, w łaścicielka skLpu spożyw czego 
p rzy  u l. Sob iesk iego  43, p o d ezas o s ta tn ic h  trzech  
dni sw ego św ią lk o w a tu a  n ie  zag ląd a ła  do sk le ­
pu . W czo ra j /.ran a  o tw o rzy w szy  d rzw i u jrz a ła , 
żc „n iezn an i sp ra w c y "  w yczyścili sk lep  ze 
w szy stk ich  a rtyku łów  sp ożyw czych . S zk o d ę  sw ą  
B an n ero w a  o b licza  n a  119.650 m arek .

— GIMNAZYUM MA TEM AT. - PRZYRODNI­
CZE (bez łaciny) Cypryany Bruckówny, Sakra- 
m en tek 32, p rzy jm uje dbdatoow e w pisy do  kl. 
HI., IV i V. Godziny urzędow e 3—4. 7—

A « T 0 W i E J 5 z f ~  
AiLtPSZE 
AJTAŃSZE j,

T Y L . K O  z i  2C
u a u w i E

06szwnyRomifef«!!fiorc2isPPS.«ie.bwo«iie
o d b ąd źk  posiedzenie w  p iątek , punktualnie o  g o ­
dzinie 7. w ieczorem  w  sah  Związku orać. gmin 
nyeh p rzy  ul. O rm iańskiej 2. II. p.

Z pow odb  w ażności sp raw  wzywa się  w szy­
stkich zgłoszonych db kom itetu i tow arzyszy  
chętnych  db p acy, aoy w szyscy punktualnie 
przjm yli.

P r e z y d y u m  K o m . W y b .

0 1 ?  W V D A W ^ I G T ^ A
Szalen ie  ro sn ąca  c^n a  p a p ie ru  i w szystk ich  

kosztów  w y d aw n iczy ch  jes teśm y  zm uszen i p o d ­
n ieść cenę p ism a n a

80 marefc
za egzem plarz.

C ena ta  oD ow iązuje już  od dziś.
P re n u m e ra to  w ynosi o d tą d  bez dęst. 1650 m b.

z do staw ą do d o m u  . , 1850 m k.
z a g ran icą  . . 3000 m k.

Ą o m u m k p i y -

X  KOŁO ZABAWOWE KAFLARZY W E 
LW OW IE, Urządza kurs tańców  dla s wy cli człon 
ków  i gości. W pisy przyjm uje codziennie w g o ­
dzinach w ieczornych w lokalu S tow . ul. Z ieiona
1. 7, I. p  sek re ta rz  koła. —4

X  DO OBROŃCÓW LW O W A . „Zw iąże* O- 
hrońców  Lw ow a z listopada 1918 r .( przypom ina 
iż w W alcem  Z grom adzeniu  Zw iązku, k tó re  o d ­
będzie się  w iL to p a d /ie  b r .  m ugą wziąć udział 
tylko- członkowie Związku-

W pisy do  Z w iązku przyjm uje S ek re ta ry a t we 
wtorki^ czw artki i sobo ty  od1 godż 7'30 do 8'30 
w iecz. w  lokalu Zw iązku p rzy  ul. O rm iańskiej
2, III. p przez ganek na  u raw c .

W pisy uskutecznia się  na podstaw ie  doku­
m entów , s tw ierdzających  uczestnictw o w o b ro ­
nie i odsieczy L w ow a w listopadzie 1918 r .

X  DO W SZYSTKICH KÓŁ MIEJSCOW YCH 
ZWIĄZKU ZAW ODOW EGO KOLEJARZY DY- 
REKCYI LW O W SK IEJ. Poniew aż n iektórzy na 
-zetniey słuzoowT podp isu ją  także prow izorycz­
nym pracow nikom dcklaraeye na uouór to w a ­
ró w  tekstylnych n a  ra ty , ośw iadczam y, przeto, 
że o trzym aliśm y p raw o  ściągania ra t p rzez Dy- 
m ccyę  KolejO\»ą tylko dia pracow ników  d ek re ­
tow ych (dfeiinitywnych) i ty lko latom  m czeiry  
w ydać to w ar n a . k red y t.
1377—5 „GKRĘGOW KA"'

Sipoż, Sptiłdlz. P rac . K olej, w e Lw ow ie.

p o r o w y  p a r ty jn i .

* ZEBRANIE PARTYJNE z  re fe ra tem  row. 
Skalaka ze L w ow a odbędzie  się

wr T a r n o p o l u  w  środę 4 bm . o godz. 6 
w ieczorem  w lokato Z Z . K.

^ob5ety 3 %s *
OAŁ K A M  PfrAUrO ^Y B i
S o c y a i i ^ l e i K l  * a w d * l o c « » C l a
—  —  . rdłirjiitbupraiwnianlfli

Aby zdobyć w jęrej 
p raw , oddajcie Jiwe 
glosy na listę ^ tm e r
| 1 • FU 1̂V5T' ■ K lI - •« w. tjjt ?ir R i  j
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'£ k r o n i k i  k r y m i n a l n e j ,
RZEKOMI, MILIONERKA Zł ODBIEj Ką

W Notnosielioach, »»V. bobreekięgo, dnia 21. 
z. ni p rzyszła około 30- Jetma ko beta do m ie j­
scow ego 'panocha M ikołaja M eliyszyna.

Nie p o d a jąc  sw ego nazw iska pow iedziała, że 
p rzybyw a z P o tm op  po w . br A żańssiego, przy- 
ezem  pokazała  zaw in ięty  węzełek, tw-i dśząc, iż 
zaw iera  on  40 tysięcy  do larów . Mi fon erka ta 
zam yślała  nabyć grum a w m iejscow ym  folwarku. 
Mają.c tak  grube m iliony o b aw ia ła  się  zam iesz­
kać w e w si i d la teg o  p ro si a księdza o  wocleg. 
Paroch  ni*1 odtó.ówił i zaprow adził p rzy b y łą  do 
osobnego pokoju1. Na d .ug i dzień przybyła , p o ­
p ro siła  księdza o  tow arzyszenie  je j do L irow a, 
gdfcie zam yślała w ym ienić sw e dolary . We L w o­
w ie na cn io rcu  głównym  udali s ię  oboje na  om ad 
dio re s ta u ra c ji  I- k lasy  S tąd  ow a kobieta  na 
.^nom encić* w yszła i — nie w róciła . K siądz 
pokręciw szy się  p rzez dłuższy czas m aełw ąj ręka  
i od jechał d o  dom u.

W tym  czasie  z jaw ił s ię  w e  wsi pa tro lu jący  
po lic jan t, k tó ry  przyszed ł do  parocha aby  s tw ie r­
dzić co tx> za  kobietą b aw i u d e g o  K siądz 
opow iedział p o sie rm k o w em u  $  sw em  z a jśc u . 
W ówczas policyant zw rócił uw agę parochow i, aby 
stw ierdzb , czy o r a  kobieca c ie  popełn iła  k ra ­
dzieży. Pa och „tknięty"*' p rzeczu aam  zajrza ł do  
szuflady s to  ika, k tó ry  staj w  pokoju, gdzie ona 
noco wała i s tw ie rd z ił b rak  kosztow ności, w artości 
525 tysięcy  marek o ra z  9 srebrnvcłi koron. N a­
tom iast m a laz ł ów  pakiet rzeaom o z denarami 
.ecz były- w  nim  ty lko zandnięte dw ie gazety.

W ówczas rifopieio paroch  zoryen tow ał się, że 
rad l o fia rą  sp ry tnej oszustki, k tó ra  w ykorzystała  
jego ro zb ra ja jącą  n iedom yilność.

  --
TĘPIENIE SZMUGLU I OSZUSTW.

S ta n is ła w  Szusl,,t b u c h a lte r  w jed n e j f ir ­
mie. w B o ry s ław iu  w y łu d z ił od  różnych  osób

500.000 m arek  i zb ieg i. P rzodow nik  L udw ik  F i­
la s  u ją ł  S z u s ta  w  S am bora*  i o d d a ł  go w ręce 
pr-okuratoryi.

D w óch z łodz ie i sk rad ło  w  Jipcu l \  r. w  S a m ­
borze sk rzy n ię  ty to n iu , w artośc i 630.000 m arek  
n a  szkodę I .  D-olobowskiego. Po m ies iącu  w sp o ­
m niany  p rzodow nik  w y k ry ł z łodzie i, k tó ry ch  
a re sz to w a ł, zaś  ty to ń  w ca ło śc i o d e b ra ł.

K om isarz  po i. w  tym  m ieście  S ta n is ła w  W y- 
sog łada , ?st. p rzo d o w n ik  Józef K o le ln irk i, przód. 
Fitejs 1 'post. L o rfing  w y o v ś c ił i  m iasio  i okolicę 
z przestępców , U jęto sza jkę  z łodzie i kolejow ych 
ja rm a rc zn y c h , k tó rzy  w iele szkody  p rayczyu ili 
skarbow i p a ń s tw a  i ludnośc i. P ozatem  u ję to  
w ielu  p rzem ytn ików  ty to n io w y ch  i sach a ry n y . 
W  o s ta tn ic h  dw óch  la ta c h  p raw ie  że  c o d z ie n ­
nie k o n fisk o w an o  ty to ń  i s a c h a r y n ę  u p rzem y t­
ników  i różn y ch  p o k ą tn y cb  p ask a  rz j .  N iedaw no 
sk on fiskow ano  ty to ń , w a r  m ści 550.000 m urek 
Józefow i N estiow i z  T urk i, k tó ry  nim  w  n a j ­
lepsze  p ask o w a ł.

- A dolf A lojzy M auer z W iedn ia , w  K rakow ie 
s k a z a n i n a  p ó łto ra  roku  w ięzieniu  za  o szustw o  
i bigam ię, w ydalony  z g ran ic  p a ń s tw a  n ie  u d a ł 
się do ,,v a te r ła n d u “ lecz przdk-yi do L w ow a, 
gdzie za ło ż y ł p o k ą tu e  b iu ro  sp rzed aży  m aszy n  
paro w y ch  i p rzyb r.il ty tu ł  d o k to ra  inży n ie ry i. 
Ta pod pozorem  sp rzed aży  m aszy n  p o n ac iag a ł 
A Jine osoby  n a  zn aczn a  sum y, o raz  m ż. K nsyua 
iv S try ja  n a  500.000 m arek . Poza tern , zaręczy  1“ 
się  z K atarzyną, S ch n e id e r w D ąbrow ic ad  D o­
lin a , 'k tó rą  też w y k o rz v s ta ł na 400.000 m arek.

O sta teczn ie  p o licy a  z a ję ła  s ię  tym  panem  
i stw ierdzono , iż n iem a  on żad n y ch  u p raw n ień  
do ty tu łu  in ż y n ie ra , a  n a w e t n ie  u m ie  p isa ć  i 
czyta- P n n ac iąg am " p rzez  ow ego  „inżyniera '*  
w inili zg łosić  sw e p re te n sv e  w  U rzędzie śled 
czym  so iię y i w S try ju .

Fankeyonaryusze państwowi przeciw „chyjenie".
P raco w n icy  p ań stw o w i oktręgu lw ow skiego  

z rzeszen i w sw ych Z w iązk ach  zaw odow ych  wv 
b ra li K om ite t w yborczy  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych w  sk ład  k tó rego  w eszło  po dw ó ch  dole 
gatów  ze zw iązków  n iż szy ch  i w yższych  funk- 
c.yonaryuszy p ań stw o  w y cli.

D elegaci tego k o m ite tu  w eszli w  p o ro zu m ie ­
nie ze s tro nn ic tw am i p o litv czn en u  z  p ro p o z y ­
c j ą  p rzy jęc ia  rep rezen tan tó w 1 zrzeszonych  p r a ­
cow ników  państw o w y ch  na  lis tę  p o słów , n a  
k tó rą  to  lis tę  m ieli n a d e p n ie  g ło so w ać  funk  
oyonaryuszp  państw ow i.

W czoraj wieczorem , zw o łan o  d e leg a tó w  tego 
K om itetu w yborczego  do  sa li ro zp raw  sądo  
wycłi p rzy  u l. B ato rego  1. 36.

N a p osiedzen ie  p rz y b y ło  o k o ło  30 de lega tów  
ze w szy stk ich  Z w iązków  p racow ników  p ań  
stw ow ych.

Ze sp raw o zd an ia  re fe re n ta  w y n ika ło , że żad- 
n o  s trono  i ci.iv|n z (różnych p<rzvczyn n a  sw ej liśc ie  
p o se lsk ie j nie d ic ia lo  u m ieśc ić  -osoh p ro p o n o ­
w anych  p rzez K om itet w yborczy  fu ń k ey o n ary u - 
fizy p ań stw o w y ch . Jed en  ty lko  blok ,J e d n o ś c i 
N arodow ej * w y raz ił zgoiłę n a  p o d o b n ą  pro- 
po z i cve.

W obec tego część de leg a tó w  w y ższy ch  fuńk- 
cy o n a ry u sz y  p ań stw o w y ch  z ap ro p o n o w a ła , ab y  
delegaci w szy stk ich  zw iązków  pow zięb u c h w a lę  
g ło so w an ia  n a  lis tę  ow ego bloku. G ru p k a  ta  
sym patyków  k ro p id ła  i w rzask u  n a ro d o w eg o  
c h c ia ła  za  w sze lk ą  cen ę  p rzep rzeć  ta k ą  uch w a łę .

Jed n ak o w o ż p rzed s taw ic ie l Z. Z. K. towC 
H atter poddał druzgocącej krytyce tendeucye i 
d z ia ła ln o ść  lead eró w  i num erów  rząd zący ch  
stro n n ic tw am i tw orzącym i b lok ,,-Tedności N ą- 
rodowej**. F ak tam i w y k azy w ał zg u b n ą  d z ia ła l­
no ść  tych  panów7' d la  p a ń s tw a  i d la  p ra c o w n i­
ków  p ań stw o w y ch .

M azgała , de lega t n iż szy ch  p raco w n ik ó w

p ań stw o w y ch , n ie  rad z ił w chodzić  w porozum ie- 
jni-° z tysn  b lokiem , gdyż p rzy ’ u k ła d a n iu  l is t tego 
stro n n ic tw a , d ecy d u je  portfel. Za m ilio n y  blok 
ten s la w ia  k an d y d a tó w  n a  p ie rw szy ch  m ie jscach , 
n iem ająo y ch  zas  tego p o p a rc ia  cofa n a  da lszy  
p lan .

AV podobnym  duchu  p rzem aw ia li i inn i 
m ów cy . P rzeb ieg  d y s k u s j i  w y k aza ł, iż p raoow  
mejjf' p ań stw ow i dobrze o ry e n tu ją  s ię  w  , ide­
ologii “ ty ch  s tro n n ic tw  sze rm u jący ch  h as łam i 
zapożyczone m i ze s ta reg o  a rse n a łu  r e a k c j i ,  
m ask u jący m i wda sn y  eg o is ty czn y  in te re s  g rupy  
hogoo jczyźm anych  rneneróiy1.

D y sk u sv a  w y k aza ła , że  fu n k ey o n ary u sze  
pańslw 7oivi d o sk o n a le  o c e n ia ją  zg u b n ą  d la  n ich  
d z ia ła ln o ść  se jm o w ą e n d e c j i .  W szak je j z a ­
w d z ię c z a ją  u trą c e n ie  p rag m aty k i s łużbow ej.

Vi ol-ec tego p o staw io n o  w n iosek  ro zw iązan ia  
K om itetu  w yborczego  p racow u ików  p ań stw o w y ch
i p o zo staw ien ia  sw obody g lo so w a n ia  p o szcze ­
g ó lnym  członkom  zw iązków .

Wńjoaek* Km p rzy ję to  zn a c z n ą  w ięk szo śc ią
g łosów , p rzyczem  w ielu de lega tów  w strzy m ało  
się. od g lo so w an ia . P om iędzy  innem i g łosow ali 
, a  rozw iązan iem  delegaci Z. Z. K o ra z  p ra c o w ­
n icy  kol* jow i ze śred n icm  w w kszlałoem em fi mmi-

D elegaci o sław ionego  zwTiązku  P . Z. K. jak  
m o żn a  się  by ło  spodziew ać g ło sow ali za. k o n ­
szach tam i z blokiem  . ( h v ie n y “ .

F c b w a la  ta  b y ła  nie po  m yśli klice b lo k o ­
w e j. 'G d y  z je j s tro n y  z a k w e s tio n o w a n o  p ie rw ­
sze g łosow anie,, ponow iono ie, k tó re  w y d a ło  
ten sam  rezu lta t,

W obec tego ^blokowej** ze  s ro m o tn ą  m in ą  
w ycofa li się  z  sa li, aby  z a n ie ść  tą  sm u tn ą  w ieść 
by  jonom  w yciąg aj ąceiu  łap y  po g ło sy  zapom nia- 
nv-cli d o ty ch czas  pracow ników 7 p ań stw o w y ch  
p rzez  d z i a ł a c z y  ^Jedności Narodowej**.

Wszyscy
m ę ż c z y ź n i  i k o b ie t y  ««■ 
U ł o & o w a ć  n a  ■ i & t i g

5  soti rozpraw .

LlhW IDATORKA POCZTOW A FRLSZERKJk 
PRZEKAZÓW.

J u l ia  E ć e ró w n a  b y ła  z a ję ta  o d  ń p o a  1920 
w u rz ę d z ie  p o c z to w y m  L w ó w  1, jak o  l ik w id a to ? -  
l*a, .sp ra w o w a ła  je d n a k  te n  u r z ą d  w  s p o s o b  n ie  
b a rd z o  zg o d n y  z  p r z e m s a m 1 p ra w n y m i W y k ra ­
d a ła  o n a  p rz e k a z y  p o c z to w e  i s f a łs z o w a w s z y  n a  
n ic h  -podp isy  sm o .i p o d e jm o w a ła  p ie n ią d z e  z p o ­
rno, c ą  p o d s ta w io n y c h  o s ó o .  C z a sa m i d la  u r o z m a ­
ic e n ia  u ż y w a ła  n ie k tó ry c h  p rz e k a z ó w  d w u k ro tn ie  
w y c ie r a ją c  a a  n ic h  p o d p isy : i p ie c z ę c ie  i  p o tie j-  
m u ją e  ve s a m e  'k w o ty  pc  r a z  d ru g i .  Z a c h ę c o n a  
w m y ś l n y m r *  i i y n ik a m i  s f a ł s z o w a ła  w re s z c ie  

p rz e k a z  r,a  p o ł m ilio n a  m a r e k  (b y ło  to  je s z c z e  
p r z e d  p ó ł t o r a  -ro < ie m ). D ia  p o c ję c ia  te j  kw oty! 
sp ro w a d im c i z P rz e m y ś la  u m y ś ln ie  s w ą  s io s t r ę  
M acy ę , n c z e m e ę  s e m im r y u m  i Z a o p a tr z y ła  j ą  w  
la i s z y w e  d o K u m en ty . J e d n a k  p e c h , k tó iy  sp e -  
c y a ln ie  p r z e ś la d u je  lu d z i ta k  p rz e d s ię b io rc z y c h , 
c o fo ż y t d o  t e j  w ie lk ie j su m y  je s z c z e  s w o je  d w a  
g ro s z e  i s p r y tn e  s io s tr z y c z k 1’ m u s ia ły  z  g o r y c z ą  
o d p o w ia d a ć  d z iś  p rz e d  t r y u m a ł e m  s ą d u  k a r n e ­
go p o d  p rz e  w  r  S o ch y  J u l ta  E u e ró w n a  o s ó b ­
k a  p rz e m y ś n a ,  j a k  n a  l i ik iy id a to rk ę  z  p o c z ty  
b ro n i  s ię  w e n e rg ic z n y  s p o s ó b . O ś w ia c z a , ż e  
a o  fa ł s z o w a n ia  p rzek azó w - z m u s z a 1 j ą  ja k i ś  p-. 
K u ru y d y k . P o d o b n o  m ia ł o n  c o ś  d c  p o w ie d z e ­
n ia  w  k w e s ty i  p a n ie ń s tw a  30 - le tn ie j  p a n n y  Juli*' 
i g ro ż ą c  sk a n d a le m , w y łu d z a ł  o d  n ie j  p ie n ią d z e  
r z e k o m o  n a  p o p r a w ę  b y tu  m ie rn o w a n y e h  U k ra ­
iń c ó w . (E cferóW ny s ą  U im a m k a m i) . Ł a tw o  o d g a ­
d n ą ć  ż e  te n  p  K u rd y d y k  p o w s ta ł  w  im a g in a c y f  
jp rzeb ieg łe j p .  J u l i i ,  u d a ją c e , n ie w in n ą  o f i a r ę  s z a r -  
ta ż u .  E d e r ó ,  n a  lu b i ła  ta k i e  tr o s z c z y ć  f.ię o  m ie sz  
k a n ia  sw y c h  zn a  i o rn y ch  w  c z a s ie  ich  n ie o b e c n o ś ­
c i. ( A w a r ła  r a z  w ifry e h e m  m ie s z k a n ie  sw e j p r z y ­
ja c ió łk i  ko łiu fceow ej i slcra-dfa iej c a ły  k o sz  z  
g a r a c r o b ą  a ja -.o  d o b ra  sąs iad ik a , p o  o o w ro c ie  
H o m b c o i ie j ,  m o sk liw ie  je j  d o ra d z a ła ,  jak  m a  o c  
s z u k a ć  z ło d z ie j  i. L d e ró w n a  o d p o w ia d a  z a  zb ro -, 
dinię tó a J z ie ż y ,  o s z u s tw a  i z b ro d n  ę  z u st.aw v  
s iy c z n io \v e (, s io s t r a  je j  M a ry  a  z ą  z b ro d n ią  o sz u  
s n v a .  P o n ie w a ż  n a  ro z p r a w ie  b ra k ło  jed a ieg o  z  
g łó w n y c h  św ia d k ó w  a  itó ro n a  s p r z e c w i t a  s ię  
o d c z y ta n iu  je g o  ^.eznań, p rz e w o d n ic z ą c y  o d ro c z y ł  
ro z p r a w ę  d o  d u a  n a s tę p n e g o

Soecva1ista cnorób skórnych i wenerycznych

Mr: U D W J J d i!
b. elew kliniki derm atol, w Berlinie. Lwów. Syksts- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam i 

znamion o  1 o ł i t r o i i z ą  lam pą kwarce? ą.

S r .  i .  P a M r  nik wiedefisk

U HirÓci! dc R»» ał •3Ff%fC» i o rd y n u je  pr- ' 
m. Mickiewicza 3. 133;

Wykonuje także analizy moczu, krwi, treści żołąakowej itp

k  i w  o  ,

S»ftS AZ
Paaal Mikalatcka.

wyświetla od środy ł. wreessik 192i2
I A  z  ^ykhł .R O B IN SO N  

KRUZOE“ p. t . -------
Pptnrakowifi Hiszpańskich Rozbitków.
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~fr»kenid z  w ojskow ej s a li są d sw e j.
Z POD MURU STRACENIA NA WOLNOŚĆ.

S rra  22 Ub m  rozpoczęła się  rozpraw a o 
Tforwfiiię o szustw a p rzecie  ppułk. koi pusu Intend. 
ladeuszow i Dębskiemu i ppoi gosp. Lej i. Dr.ua 

i!6 ub m. zapadi j e d n o g o ś n y  w y r o k  u- 
w a l  n i & j ą ę y  o b y d w ó c h  o s k a r ż o n y c h .  
Siliry policzek w ym ierzono tym  którzy pobieżnie 
oow ąchaw szy spraw ę i nasłuchaw szy się  k rążą ­
cych, na niczem m e opartych  plotek, wyli przez 
trz y  fata w ykrakali śm ierć i zapędzili r.iewin 
nego ppor. Leję pod  salwę, z k tó re j w yratow ał 
go tylko przypadek... brakło ak tu  d!o egzekueyi.

Leja skazany został następnie n a  15 la t w ie­
zienia, ale  w yroku nie p rzy ją ł)  jednak od' s ie rp ­
nia 1919 r .  db 27 w rześnia 1922 r .  siedział w  
w ięzieniu.

O giądaT .m y dw udziestopenó.etiuego oficera 
k tórego  wygląd! był w prost tragiczny. Psychoza 
tłum u, sza łtjąca  p rzez  trzy  lata, zabrała  oskarżo 
irym cześć, homo i w pod ły  sposób baw iła  się 
nimi przez trzy  lata!

Jak  w ielkie były cierpienia oskarżonych, o 
tein św iadtezą sceny po  ogłoszeniu \kyroku i s il­
nych jego  n Dtywów'.

Źródło tej Judzkiej iragedyi sączy się z Biel­
ska, gdzie niilirtytei p rzy łapała  magazyn dobrych 
mundurów wojskowych, a w łaściciela tego m a ­
gazynu b  odheim a rozstrzelano . W agony nadeszłe 
ctó B.ciska nie v hdom om u czy z m unduram i 
pochodziły ze Lw ow a i P rzem yśla

N adarm o seriźiowie oficerow ie sztabow i (2 
pułkowników ' i 3 ppułtow ników , znanych ofice­
rów  we Lwowie) pytali legiony św iadków  i w o­
laki : ,,Fakt jest _ ze ukradziono Ckwipuneki woi 
.skowy W czasie, kiedy żołnierz ,po fik? bił się 
to s o  i  obdariy , me kto ukraiw ? Dowody wihjy!"

Na to  prytaoie m ilczał p rokura to r, milczeli 
gadatliw i św iadkow ie ale też m ilczeli: sędzia 
śledczy B ejnarow icz milczał em er. gei. dr. Al- 
binowski, w 1019 r. przew . k o m is ji lustracyjnej 
i la ta jącej, k tóry  iu re  caodueo kazał ppor. L- 
a resz tow ać; m ilczał iusp. Ł uuom skj k tóry  a re sz to ­
w ał ,oprawą ręk ę"  lu str d'r. Alfoinowskiego ref. 
m undur, dra G., rozb ija jąc  tym  faktem  komplet 
nie Iustracyę dba Albinowskiego; ale m ilczał i. 
były sędzia śledczy, p ro feso r ekonom, d r Caro. 
k tóry  podał tylko swo+e „w rażen ia" . Zapytyw a 
ni przez sędziów  zaw odow i praw nicy dr. /ty 
bir.owski i dr. C aro, nietylku nie pośw iadczyli 
winy oskarżonych, ale owszem , m ilczą gubili 
się • w chaosie, w tym  chaosie, k tóry  panow ał 
w stosunkach wojskowych w r . 1919, w  tym  chao­
sie, w którym  właściw i zbrodniarze skryli się 
p rzed  scdLią śledczym , c r. Albinów skim. a naw et 
insp. Lu.iomskim w tym  c h a o s iif  który był 
w szy.słl.iin i sędzi..m  dbskonale znanym , w1 chao ­

sie, z k tó rego  w szelkiego rodzaju  d rań  korzy 
sta jąc , k rad ła  i bezkarnie hulała, a przeciw  k tó ­
rym  trzeba  było na  m agazynach staw iać karab iny  
m aszynow e, ab y  dbjść dó w łasności skar&u.

W tym  chaosie  nie oop isa ła  rozw aga, ru ty ­
na, spokój, zimna k rew  sędziego śledczego wy 
puścił on bow iem  z ręki zbrodniarzy, a idąc 
ślepo za  psychozą ttumu, uczepił się tudż: czystycn.

Sędiziowie ci, c lanssim i v iri garazonu i^wo- 
w ą  pięć dni r.ajuczciw iej i najg łębiej badali spra- 
wę, ant oskarżenia i św iadków  i  c  po  ogłosze­
niu wyroku p ierw si poaal rękę pptk. Dębskiem u, 
ppor. L eji, jakby  im  chcieli ulżyć, postaw ić na 
poziom ie, na jakim  i tę  rozpraw ę p rzep ro w ad za ­
no, na poziom ie, z k torego obydw aj oskarżeni 
nigdy nie zeszli!

Tylko p ro k u ra to r usiłu je  ich ściągać z tego 
poziom u Czy dobrze rob i, wnosząc odw ołanie, 
niech praw nicy lozstrzygną,' N ajbliższa p rz y ­
szłość go skom prom ituje. J

R ozpraw a ani cienia naw et m e rzuciła  na

Francuski i m iędzynarodow y socyałizm  p o ­
niósł ciężką s tra tę : M arceli Sem bat, soi-yałistycz 
ny poseł zm arł nagle d'. 3. w rześnia — jak  to  
swego czasu donosiliśm y — w 60-tynr roku życia.

Sem bat należał dk> w ybitnych intchektuali- 
s tów  socyalistyeznych. U kończyw szy studya p raw ­
nicze, złożył egzam in adY.okacki lecz zamilio- 
v-auie pociągnęło go d'o dziennikarstw a. Z Vivia- 
nirr{ i IM illerandem należał do ipartyi so c ja lis ty cz ­
nej, k tó re j organem  uczynił , PetJte R epublique“ . 
Jego  w erw a ja to  p o le m is ty ' i m ów cy zw róciła 
rychło na niego uw agę . już w  roku 1893 w ybrany 
został z dzielnicy M ontm artre na p o sła  i man 
d a t ten p iastow ał do śm ierci. W Izbic odznaczał 
się wym ową, pełną dowcipu i wykwintu, co F ra n ­
cuzi określa ją  słow em  „esp rit" .

N iezm ienność p rzekonań  polilyczriycli w \ 
ró ż n ia la  go z pom iędzy  w ielu  innych  in tellek- 
tna lis tó w , k tó rzy  p rzy stąp ili rlo pąrt.yi s o c j a ­
lis ty czn e j, a  później jak  Y iviani, M illeram i i 
B n sn d  upuścili jej szeregi N aw et gdy w roku 
'1914, w obec n iebezpieczeństw a, za jęc ia  P aryża  
przez N iem ców  w stąp ił w raz  z G iresdem  do r z ą ­
du „n aro d o w ej o b ro n y "  jakó m in is te r rob o l p u ­
b licznych , k ie ro w ał się  nie n.rnbicyą oso b is tą  
n ie tylko p rzekonan iom  o kon ieczności tego p o ­
stępku. Był zaw sze nieprzejednanym  w rogiem  
szow inizm u narodow ego ; p rzed  w o jn ą  p ro p a ­
gow ał po rozum ien ie  fraiicim ko-raerm eckie, po 
w ojnie k o n ty n u o w ał tę  po litykę , p rz y s tę p u ją c

jakiekołw ick b liskie stosunki, o^ra^żonych z db- 
staw cą; w końcu rozpraw a w ykazała chaos w 
technice re fe ra tu  zdobyczy wojennej, chaos, z 
k tórego  Bock i inni korzyslaii.

S ta ło  się! Ale są  wnioski na przyszłość. Nie 
m ożem y dbutrśeić do podobnej ra jte ra d y  p roku­
ra to ra , jakiej byliśm y św iadkam i

Ani szef sądu, ani p ro k u ra to r n ie  m ogą być 
w ykonaw cam i grym asów  szefów  sztabu, te  są  
zabytki iście siustryackie, z k iorym i zerw ać się 
m u s '. W ym iar spraw iedliw ości m usi być bez 
stronny, bez w pływ ów  obcych, a  szczególnie sze­
fów  sz tabu  ausfcr. au toram entu!

Raczęj nie oskarżać, jeżeli sm nie m a d o w o ­
dów . Ł atw e zw ycięstw a oskarżonych nie przy 
noszą pov ag, w ym iarow i spraw iedliw ości. Nie 
wolno postponow ać nonoru  oficerów , czego by 
liśm y św iadkam i w ielokrotnie.

Ta rozpraw a i w iele poprzednio w ydanych 
w yroków  w ykazały, że p ro k u ra tu ra  w oiskow a 
ze sv, oim  szefem  nie do rosła  do sw ego zadania  
i konieczną je s t zm iana n a  tern ważmem stan o  
wisku.

n iezach w ian y  w  sw ych  p rzek o n a ru ich  w y s tę ­
p o w ał n am ięln ie  przeciw  kom unistom  i na  k o n ­
g resie  w T ours zw a lcza ł ich c a łą  siłą sw ej w y ­
m ow y i 'so c ja lis ty czn eg o  d o św iad czen ia . „Za 
s tanów cie  co rob ic ie  — zaw o ła ł do Vai 
llanta - G oniuriere — nieroztropne w asze i 
aw an tu rn icze  fo rm uły  u ła tw ia ją  p racę  bu rżn - 
azy jnym  p rzec iw n ik o m ". Nikt, tak  ciężko jak  
S em b a t nie odczuw ał ro z łam u  w socyakzm ie  
‘i d la tego  o s ta tn ie  la ta  pośw ięcił jedyn ie  p ra ­
cy n ad  o d budow ą m iędzynarodów ki.

Zgon Sem bate pociągnął za sobą  t r a ­
g iczne nag tępśtw o- w dzień po jego śm ierc i 
p o p e łn iła  sam nbo jstw o  jego żona, u ta len to w an a  
m ala rk a , k tó ra  żu jąc  z m ężem  w n iezak łóconej 
w spólności duchow ej, b ra ła  u d z ia ł we w sz y s t­
kich jego j/racach , u c z e s tn ic z k a  w raz  z nim 
w e w szystkich kongresach socvalistycznvch 
Śm ierć ukochanego spad ła  na nią w k fif®  cię­
żarem  którego zn ieść  p ic  m ia ła  jsiły. Gdy k rew ni 
i zna jo im  opuścili m ieszkan ie  zm arłego , pani 
S em b a t pozo staw szy  sam  na  sam  ze zw łokam i 
n a p is a ła  n a  k a rice : „M inęło  już 12 godzin , jak  
on s iad  o d ązed l; S p ó źn iłam  s ię "  — poczem  k u lą  
rew o lw erow ą p o s t r z e l i ł a  sobie  g a rd ło .

Pam ięć S em bala  p o zo stan ie  w czci m cty lko  
u  s o c ja lis tó w  fran cu sk ich , ale i u w s z y s tk ie j,  
k tó rzy  u m ie ją  cen ić  s ta ło ść  p rzek o n ań  i w ie r­
n o ść  d la  id e i, k tórej on ca le  życie  p o św ięc ił.

— ■ —-

tflar>eeli &emi»at.
do bloku  lew icy . Jako  zd ecydow ana  s o c ja lis ta ,

3" C oc  ten jY lałego.

PO W R Ó T ", koinedya w 4 akiach FLERSA I 
CAILLAVETA.

TTspo obśenie publiczności w ten  zapłakany 
deszczem , zachrypły od k a ta ru  w ieczór byłoby 
„aprawdę niebezpieczne dta re ż y se r ii  i d la s a ­

mego przedsi:a ,\ienia, gdyby nam z góry  zapo ­
w iedziano ze sztuka trw ać będzie do — kw a­
drans na dw unastą . Lecz o tern, na szczęście, 
rozsiadając się w ogrzanej, jasnej sal,, nie w ie­
dzieliśmy, a potem , s to ro  poczęliśm y obserw o
i ać p rzezabai ne przygod'y pana Jakóbą  Vau 
d iera  i uroczej jego Coletty, zapom nieliśm y o 
< -:asie i o fem , że' z '.P ow ro tu" w racać nam 
trzeba  piechotą błot iymi. w yboistym i cbodmKa­
mi Lw ow a, unosząc na dobitek dla tern s iln ie j­
szego' wyczucia ko itr. a stu w m arzeniu -frizyę roz ■ 
dusznych, czystych p w ejk ó iy  m ieszkania pp. Vau- 
cfiepe, cała atm osferę tego b łogostanu ' k tóry  nie 
po trzebu je  zw racać uw agi na słotę i b ło to , bo 
m a sam ochody do rozporządzenia.

Sam ochodem  w praw dzie nie jechała  sztuka — 
z pew nością nie — pyzstiiłinte gdyoy tu cho 
dailo o  jakiś e labora t w ysilonego mózgu, a nie 
o wdtzię.Bzną M uzę znakom itych GaUliikzyków',, 
pow iedziałbym , ze wlokła :-ię szkapą i orożkar 
ską, a mimo <o szło się za jej p e rype tyam i 
bez śladu znużenia, z m esłabnącern za in te re so ­
waniem, z tern uczuciem estetycznej radości, ja ­
kie daje przeżyw anie mi ych, subtelnych wzru- 
szcu, inąpifow aaych zatchwycającym uśmiechem 
p o g o ty  i prosto ty , którym  całość jest przepojona.

Mów ię o  zachw yca iącwTTi uśm iechu — i czyż 
znajdzie się ktoś k o a y  nic zgodził się na to, 
że  wcielaniem  i uosobieniem  .,ego była Colet- 
ta  — p. T rap szo ?  A subtelna p rosto ta  i pogodna 
w ytw ozność czy nie skoncentrow ała się w Jakó- 
bie — p. B rzeskim ? A krotoehw ifny, m oże za 
I a rdzo krotcchw ilny, a za m ało kom edyow y ton 
czyż nie łzaw ił się pociesznie w sentym entjalaym  
płaksie, poczciw ym  z kościam i B altazarze — p 
R usińskim ? Nie byłbym  spraw iedliw y, gdybym  
dó kw arteb i, k tóry  utrzymy\T'ał grę w  ożywieniu 
aż do późnego końca, nie w łączył paradnej pani 
T ourra re- — Pili ero  w ej zaw sze popraw nej’ w czo­
raj w prost znaikomilej. Lecz odbiegam  od p rzy ­
ję tego  szablonu, polecającego naprzód  m ów ić o 
sztuce ia potem  o  jej odtw órcach.

Jakób  Mauaierej w raca  dó domu z wielkiej 
wolny, j a to  ztiem,dbfljzow'any oficer, dobrze z a ­
służony ojczyźnie, k tórej pośw ięcił p ięć la t tru  
dó i boju  w okoniach. Czeka go z d r/ącem  od 
utęsknicm a sereem  z \vyciąga|ącem i się m iło ś­
nie ram ionam i młoclia żo n a  Coleltó, m arząca  o n'(m 
jak o bohaterze, chorł/rwym wr g loryi wsławy, w y ­
zwolonym  z wszelkich cech zwykłego, cywilnego 
m ałżonka. N astępuje odfezarow-anie, bo przybyły 
Jakób  m a  dość wojny i jej ta rapatów  i za naj­
większe szczęście Uważa przedzierzgnięcie się 
z pow rotem  w najprozaiczniejszeg^ człowieka, 
którem u dla pełnego znuow olenia w  dom owem  
ognisku potrzeba  kom ecznie -r- pantoflowe Ideał 
Coletty, p ieszczow  przez tvlc lat rozłijki. znika; 
: amias* szlachetnego, u znioGego boliatera, ma 
pospolitego m ęża, irocnę egoistycznego, trochę 
sam ow olnego Który chce o b jąć  rząd j w  domu

i narzucać kobietce s ta re  sw e o rzyzw yczajenn , 
tak jakby nigdy nie był na  wmjnie i n igdy nie 
chodził w apoteozie. M ałżonkowie tedy ro b ią  to, 
oo każde  m ałżeństw o, k tóre  się nigdy nie ro z łą ­
czało k łócą się  ze sobą, p rzep rasza ją  się i znn 
wu się kłócą, aż w reszcie nudząca się i rzekom o 
zaw iedziona w swem uczuciu Coletta znajduje 
p raw dziw ie kobiece, bo najprym ityw niejsze roz- 
w ,ą z a „ e  sp raw y — ośw iadcza mężowi', że  w obec 
tego  w szystkiego m usi go zdćadzić. Jakóba, któ 
ry  jako m ężczyzna m yśli unormow anetni katego 
yam , zapow iedz taka zaskoczyła czem s i iespo- 

dziaw anem  a holesnem , wobec kapryśnego je d ­
nak uporu zony kapitu lu je pozorn ie  i p roponuje 
leszcze lepsze w yjście z sy tuacyi: Skoro nic na­
dajem y sie w zajem  ao siebie, rozw iedzieni'- się, 
a ja p o s ta r am się w ydać cię za m ąż. Układ z o ­
s ta je  zaw arty  i te raz  dopiero  rozpoczyna się 
kapitaln ie zabaw na łustórya, k tórą  lepiej pójść 
posłuchać w teatrze niż p rzeczy tać  w recenzji. 
Je s t ze zlotem  sercem  poczciw iac niezbyt W ze­
w nętrzne pow aby uposażony p rzez naiurę, który 
idealnie adorow ał Colettó jeszcze przed  jej za 
m ążpójściem , a polem  po jiisw yznancj rgjpdjy, a 
straconej m iłości p rzez s ie d n  lat „cierpiał w Ma- 
rokko" i jest jego kuzynek, m iody o h cerek  m a ­
rynarki, rów nież icieednie rozkochany w ślicznej 
m ężateczee i m iłość tę przez pół roku w yzna­
jący  — posyłaniem  jej1 KOwz-a mim oz z Tułonu. 
O baj ci z jaw ia ją  się w P aryżu : niezgrabny,
ciężki, p rosio jiisźny , senK-mentalny B aha nar k o ­
ili a -s ię  ĆMc Jn ie sz c z ? / iw i co leży w po-zącl- 
ku rzeczy — m m dy M arceli opanow uje odrazu 
kapryśne serduszko  Coletty, k tó ra  na  pocfcvawie
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Jah agitują szakale w sutannach
•Swego- czasu w y d a l a r rh  B ilczew ski kn ren - 

dę z w ezw aniem  do księży, by u św iad am ia li 
w ie rn y ch  o obow iązku  w zię-ia u d z ia łu  w \w-- 
h o ia c b  , rów nocześn ie  ku ren  da zaw ie ra ła  o strze­
żenie, b y  nie schodzić  na to ry  p o lityczne  i nie 
zach ęcać  ludzi, by  g łosow ali za tą  czy ową 
p a rty ą .

By łoby w szystko w p o rząd k u , g dyby  do tego 
n akazu  w ładzy' duchow ne] księża zastosow ać się 
chcieli, Ale k u re n d a  k u re n d ą  a księże w archo l 
siw o to  znow u co innego .

księża z a m b o n y  rozw ija ją  sze ro k ą  agitacyę, 
** czem arcy b iskup  wie dobrze. Z w elu stro n  
dochodzą  nas skarg i, źe księża m ów iąc  o w y­
b o rach  nżyrw ają sobie szeroko na so cy a lis tach

Wiaaumuści t Tarnopola,
(K orespondencya w łasn a).

W  czerw cu b. v  odby ła  się  rozprawia tow. 
Sp., ślusarza w  Tarnopolu, oskarżonego o  rz e ­
kom a ag itacyę  na norzysć bolszew ików . Dzięki 
tej rozpraw ie wyróżmr się -many na  tut. bruku 
p . Goit z denuncyacyi, oszczerstw  i kłamsttv'.
0  pochodzeniu i życia p. Gotla nie wdarto wspo 
pstswć.

Dążeniem  p G otta jest zebranie m ają tku  n a ­
trę t  gt?ybv io n u a to  bvć połączone ze szkodą p a ń ­
s tw a  lub społeczeństw a. Znanym  jest p. Goit 
jako  patyyota m iędżjnarouow y , t. j. taki który  
chętnie siuży każdem u dla zysku własnej k iesze­
ni, Celem unikniecie w ojska s ta ł s ię  po:icyantem  
au s try ack im  n as lęp n io  agentem f i jak o  lak i p o tra ­
fił d e n u a c y o w a ć  in n y ch  „ p a try o ló w "  a u s try a c - 
k ich , uchy la jących  się  od s łu żb y  w o jskąw ej. 
,VS P zasic  u iw azy i u k ra iń sk ie j z n ęc iła  p. G. cho- 
Tąąmwka u k ra iń sk a . W tedy  to w agony  su k n a  
zaczęły  w p ły w ać  do  jego w a rsz ta tu  k ra w ie c ­
k iego (.sam nio  w ie oo to  kraw iectw ie* i on. też
SWw

zaw artego  z m ę tem  układu uw aża, że m oże lo ­
sem  sw ym  rozporządzać naw et aż do ofiaro  we 
n ira  sw ej rączki now ow ybranem u ideaiow i ]jecz 
tutaj Jakób, k tó ry  nigdy na seryo m e zrezygnow ał 
ze  sw ych p raw , staw ia sw oje vek>; przychodzi do 
aw an tu ry  z żoną, k> óca oś w ladczając, źe m a n ie ­
złom ny zam iar w  raz ie  n iezgodzenia się Jakóba 
ca  rozw ód uciec  z M arcelim godzi się o s ta te c z ­
nie na to, że obaj ry w a le  'spokojnie pom iędzy 
so n a  ro ap a trzą  ‘ rozstrzygną tę  spraw ę. 1 te raz  
następuje .jClcu'1 ca łe  i sztuki streszczający  j-eji 
sens, -cena, dla k tó re j zdaje się cały tftwór był 
napisany. Z araz z  początku rozm ow y . podjętej 
d la  stanow ienia o  losie Cołeity, tak Jakób jak  i 
iMarceli przekonują, się, że podtezas w ojny s łu ­
żyli na jednym  odcinku1 fro n tu  i zw otoa, nie. 
postrzeżenie w staje w obu  zapam iętałych ko. chan 
trach, w ałczących o  kobietę, cudow ny nastró j, wy- 
w orany w spom nieniem  b ra te rs tw a  b ron i Z apo­
mnieli, że m ają  w alczyć o prawią swej m iłości, 
zapom nieli o  urokach uśm iechów  i aoeahuików  
kobiecych. a pogrążyli s ię  entuzyastyczaie w w i­
zyt wielkich, podniosłych dni, w których zm a­
gali się i cierpieli za św ięty , najśw iętszy ideai 
ojczyzny. Zeszli sio jako  w rogow ie osobiści — 
j>, pół godzinie s ą  już druham i. Ta scena jest 
śliczna i zapraw dę dla niej w arto  było  napisać 
naw et przydługą sztukę. KÓmedya fcóńcay się e- 
fefctem uzasadnionym  z św ietną b y stro śc ią  p sy ­
chologiczną C oiettav dow iedziaw szy  się, że nie 
ona, kobieta, była przedm iotem  dyskursu obu 
m ężczyzn że oo w ięcej, obaj m ieli w ażniejsze
1 bardziej zajm ujące spraw y a o  om w dania, wpa- 
Uli w  kobiecą pasę " i w yrzuca M arcelego za

i ostrzegają przed  „szkodliw eftii żyw io łam i, k tó ­
re c h cą  w prow adzić  liezrząd i p rzew rocie  ca ły  
po rządek , jak i od w iek w ieku p a n o w a ł”

A oto jak n a m  z sviarygodnęj s tro n y  d o n o ­
szą : w n iedzieię  d n ia  24 w rześn ia  1922 w  ko 
ściele OO Jezu itów  no n ieszporach  p o p o łu d n io ­
w ych  rzucone by ło  zdan ie  przez księdza z »m  
b o n y -  r Lepiej, ażeby b y ła  P o lsk a  w- n iew oli — 
aniżeli m ia łab y  być socyatistyczna,,.

Po w ygłoszeniu  tej tak  „w zn ieste j” m a sy m y  
w iększą część w ojskow ych  przew ażn ie  m ło d y ch  
o p u śc iła  kośció ł.

Co p raw d a , jest ło najlepszy  sposób w ypło- 
s -em a  ludzi z kościo ła .

€ z v t  o to  idzie d u ch o w n y m  ?

sia l s ię  g ło śn y m  ze zm u szan ia  robotn ików  do  
p ra c y  iułg n etem  u k ra iń sk im .

Ża. p rzy jśc iem  P olaków  spodziew ano  się, że 
sukna  p o zo sta łe  po U kraińcach  o m iliardow ej 
iwan ości staną, się  łu p em  państw  a połsłkiego 
lecz p. G ott tak um iejętn ie  nak ierow ał spraw ą, 
że jego m ają tek , k ró ry  po w in ien  by ł b y ć  wr z u ­
p e łn o śc i skonfisk o w an y  n ie  z o s ta ł w cale n a- 
r u s z o n t . K iedy go w  k ry ty czn y m  c z a s ie  inw azyi 
bo lszew ick ie j zap y tan o  d laczego  n ie  uc iek ł, m a ­
jąc  do  tego m ożności o d p arł, że jego id ea łem  
je s t p ien iądz  i spod z iew ał się  d o s ta ć  s łu żb ę  
u  ^cze rw o n y ch " , celem, dalszego  w ten  s p o ­
sób zb ie ran ia  m a ją tk u . D o szed łszy  w ten spo- 
soh do  d o b ro b y tu  za w sze lk ą  cenę  s ta ra ł si^ 
u su n ą ć  tych  ludzi, k tó rzy  byli dob rze  p o in fo r­
m ow ani o jego  sp raw k ach . Z a  najw iększego  
w roga u w ażał Iow. Sniegia. A by go d ła  siebie 
un ieszkod liw ić  n a  p o d staw ie  d en u n cv acy i p o ­
stara?  się  o u w ięzien ie  go. W tedy  b y ły  agen t 
O chrany  ro sy jsk ie j, b y ły  o o licy an t i ag en t au- 
sfrya^ki śn iad an k am i w  sw oim  dom u um iał n a  
takiej s top ie  p o zo stać  z dę fen zy w ą , że  dzięk i 
jego S taran iom  zn ęcan o  s ię  n ad  naszym . low a-

drzw i, a  z Jupżem przy pięknej scenie odczy tyw a­
nia sta rego  listu z frontu dokonyw a a»lu m iłos­
nego i m ałżeńskiego pojednania.

W tej w spaniałej komedjyi ‘francuskiej pdfiSd 
w iać trzeba  m istrzów  s to  przeprow adzony problem  
psychiki kobiecej, m im o że u ję ty  on jest lekko, 
a  proytem  pow abnie. O prom ienia go wdzięk hu 
m oru, k tóry  nigdy nie p rzech o d /i w n ibaszność
i  szlachetnego sentym entu nigdy ni 2 o b n iża jące ­
go się db ctriiw-ości. Nie ma rew olw erow ych po  
m ysłów  sn o acy jn y ch , nie m a m epraw dopoaoh 
ttycłi pow ikłań , je s t styl, jest eleguncya i co na;- 
w nżn id sze  jes, p raw da, m im ochodem  podana tak 
jakby nie o- nią, a tylko o  zabaw ienie  pub liczno­
ści chodziło . Dużo słońca, dużo kw ietnego zupa 
eh u m iło ści, dużo rzew nego, p rzez łzy uśm iecha- 
iąccgo się uczucia. I hum or zło tego wina, me 
frasobliw y, niegryzaey — a w ykw intny.

Rzecz grana bym koncertow o p^zez artystów , 
k tórych na w stępie wym ieniłem . Jeśli chodziło  
o za ta rc ie  niefortunnego '-. rażen ia  z  „W esela 
Fousia^ , fo  się to w zupełności udało  Parni 
T ropom  była w prost ba jw zn a , rola ta jest jakby 
dla •iłej s tw o r/o a a . Nie dająca się p rzezw ycię 
żyu peinia życia tej artystk i jest godna podzi-, 
w ieoia. K ia wiem, tu ó r a  z artystek  p o tra n ła b y  
rozsnuć ty le  kobiecego czaru, k tóra um iałaby  z 
taką fioezyą ouduć w szy sk ie  odcienia psycholo­
gicznych przeskoków  kapryśnej Gołetty i stać  się 
tak ą  Kochana p rzy  wszwsAich swych przywearach 
taką  subtelnie m iękką 1 rozkoszną w swym  śm ie­
chu, łzach, w uniesieniu gniew u i m iłości. Rołę 
tę p. T rapszo  nazw ę bez p rzesady  arcydziełem  
twórczKHCi

rzyszem  W tym  sam y m  czasie  dzięki p G. na  
s tą p iły  a re sz to w a n ia  in n y ch  kow., k tó rzy  znan i 
byli jako  d z i„ łacpe  soe.yaiistyczui i ludzi, k tó ­
rzy isWli zd a ła  od ży c ia  po litycznego . O prócz 
a re sz to w an y ch  w p ły n ę ły  d o n ie s ie n ia  z jego s tro ­
n y  n a  ad  w. Dr. .Men.keoax L aurk i i t. A Tenii de- 
nuncyacya.m i p rzy czy n ił s ię  p. G. do k om prom i­
ta c j i  urzędów  m a jący ch  w w lniorzać sp raw i cdii 
w oś:, »bo w ystarczało  oskarżenie  tego obyw atela, 
aby zad en u n ey o w an i padali o f ia rą  re p re s j i .

R o bo tn icy  tu te js i ap e lu ją  do P ro k u ra to m  
P aństw a aby  p. G oda’ k tó ry  niszczył i dobro 
p a ń s tw a  i n a d u ży w a ł w olności obyw ate lsk ie j 
1 sw oim i ^dęnuncyacyam i w p ro w ad za ł w b łąd  
w ład ze  paustw o w e p o c iąg n ę ła  do  su row ej od 
pow iedzia lności.

W ina p. G otta m e ulega żadbej w ą tp  iw o- 
ści. 1 rdorroH i,ily ją  n iezb ic ie  ro zp raw y  sądow e, 
kończące s ię  w yrokiem  u w aln ia jący m  u la  łudzi 
o sk arżo n y ch  n a  p o d staw ie  jego den u n cy acy i.

T {ó żn e .

2000 NOWYCH WAGONOW  Z FARRYK 
PO LSK ICH . Jedno  z tpism w arszaw sk ich  zam iesz ­
cza  w yw iad  z w icem in . ko lei E b erh a rd tem  w 
sp raw ie  sp raw n o śc i przew ozow ej n a sze j kolei. 
Z w yw iadu okazu je  się, iż n a sz  ta b o r  kolejow y 
pow uększa się  sta łe  K ilka fab ry k  s ta łe  p racu je  
d la  kolei. P rzed  N ow ym  rokiem  o trzy m am y  znów  
z fab ry k  po lsk ich  2000 now ych  w agonów . W 
Kiku zeszłym  m ieliśm y o k o ło  2000 parow ozów , 
obecnie  4300.

WYWOŹ SK 0B  Z PO LSK I DO N IE M K A . 
Mimo zaK .zu  w yw ozu sk ó r z Polski*’ o d b y w a  się  
on n a  sze ro k ą  sk a lę  p rzez G dańsk , gdyż zakaz 
w yw ozu m i obejm uje  Gdańska,* a  z G d ań sk a  w y ­
w ożone s ą  skóry  bez żadnej kon tro li. J a k  w ielki 
je s t ten wywóz^ św iadczy  fak t, zak o m u n ik o ­
w any  G łów nem u G rzędow i P rzy w o zu  i W yw ozu 
n iedaw no , że jeden ty lko sp ek u lan t w yw iózł 
w ciągu 1 m iesiąca 22 w agonów  skór z Pol Aj 
do B erlina.

SSM!

I na szczęście artystka  m iała ca rtn e ra , k tóry  
najodpow iedniejszy był dla s tw orzen ia  tego uro 
czego dUetu m ałżeńskich rozkoszy i goryczy. 
P . Brzeski o k tórym  najpochlefcniejszą opinię 
w yniosłem  z K ra to w a, w roli Jakóba (mimo że 
był m eżem ) d a ł typ' am am a, (akiego po trzeba  w 
naszym  zespole dotychczas silnie odczuw ać się  
daw ała . A rlysia ten m a w szystkie zew nętrzu o 
warunki dla tego- rodzaju  k re a c y i: byłoby to
1'edhaK za m ało. gdyby nie uzupełn iały  ich ir. 
teilektualne w alory i artystyczna ru ty n a . Jakób  
p. Brzeskiego był harm onijnie wykończoną, krea- 
c y ą  k tó re j cecham i są : sw oboda naTuralność i 
wdżię-k iranieb . Ten sw oisty  wdmęk jest niood 
pa -tą su a  eriysty , k tórego uw ażam  za nieoce­
niony nabytek naszej sceny ; w ita jąc  w  nim  jedlną 
z jej naisilniejszycn no-djjór.

Słow a w ysokiego uznania n ależą  sic o. Pule- 
row ej za  p ew ą  tem peram entu  i. koiT‘edyowego za 
cięcia  k rescyę pan i T c u ira re , naleuącą d o  n a j­
lepszych ról te j zasłużonej artystki P . RasińswJ 
jako B altazar m iał n rzenu ie  momenty, charakie- 
ryzaeyf była w yborna, wynosił tylko może za 
dużo żyw iołu krotochw ilnegc P  P td is k i  w roli 
M arcelego by ł tylko pooraw ny, zac ierający  * się- 
wobec gry p . Brzeskiego. Dobry typ i służącego 
Jana da t p: Hełstii Kowalsk

Na zakonczc-iie jedna p ro śb a  o o ć  adresem  
reży sery i: Muwo że sztuka jest ta k  zajm ująca, 
skróćcie iej iKspozycye, m jm uiącą  o ra  wie dSva 
ak ty : zyska na tern jej tem po i w idzow ie, którzy  
zdo ła ją  m oże jeszczf złapać ostatni tram w aj' 
nocny.

Artur fiwfKowakh
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RftGLHNY Z1R1DWE %3.eoa34.000. 3&.®«o flllt.
Bardzo eleganckie PALTA. ZIMOWE na watolinie z kołnierzem aksamitnym 65000. ,

UBRANIA MĘSKIE ZIMOWE 19.000, 24,000, 29.000. —  BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA 
34.000, 36.000, 38.000 — Spodnie zimowe i.OOG. Ubrania dia chłopców w wielkim wyborze.

Buciki ła p a irz u s  tuąsUfe H.OOD, d a rn ie  13.1)00 Ulu.
P O W S Ż E C H 1I Y  S H Ł R D  M ! E Ż ?  p a s M ż  I K l i k u f a s e l i ^

cegły, d a c h ó w k ., W ł P f *  A p ierw szorzędnej jakości, p ap y  dachow ej 
r. w ła sn y ch  w y tw ó rn i, GE W E l l  T U  z fab ry k i .W y s o k a 14 w  Z aw ierciu , 
fiko łeż  z m ało p o lsk ich  cem en to w n i, — d ostarcza  w ła d u n k a c h  w ago­

now ych  i w ilo śc iach  m niejszych  ze sk ła d u  we Lw ow ie 1325 
U S T  I S T T ® *  P o w s z e c h n e  Z a k ł a d y  B u  d o w  I a  w e 

i  9 W9~  h \V O W , A K A D E M IC K A  23.

BATERJE A
ELEKTR. I l i

M I H A ( i A i n z dwumiesięczna gw a. uncja 
I f lA l lU L U  poleca tylko h u r t o w  n i e

M Em lanmowT HfJc&al Hachd
I i w o w -  ^ C a z i n s i o r s o w M t o a  4 .

F IRMA „ W E K T O R 1 ul. T reciego  Maja 21 przyjm ie  
z raz sarn oazieln ego  m ontera . 21

FABRYKA J. a .  Baczevrski w Z n iesien iu  k o ło  Lw ow a  
p o sz u k  e robotnic do fabryki lik ierów , i kobie* do  

mycia flasze!-. 1320

IP  i k  T H 3* IT *ane ‘ m a'° wane
4 - tak .-.J sL B  JL d  «sL Ł »  w ykonu je najtan iej

i. i t f Ą i e t e  i m  sroina 17.

o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a  1* 5
(naprzeciw rogatki Ż ółkiew skiej).

D r .  A i - E K S A ł i O E B  R O S E N B E R G
o rd y n u je  w c h o ro b a c h  k ob iecych  i po ło żn iczy ch

S t y l c w t n i a i l t S Ł  2 .  1 115 —

S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

D * \  iY  G o l d s t e i n
b v ły  elew . K lin ik i w ied eń sk iej i berlińsk iej  

ord. dla k ob iet od 10— 12, dla m ężczyzn  od 2 — 3, 
ló  w  n ied z ie lę  i św ięta  od 3— 12 K raszew sk iego  3

F a te f r t f a  i ^ a i h !  K »hczeK *«r»«fc

P 1E G Z Ę C IB ,  T A B L IC E , .  
B M K M 1 8 R A B IY ,  6 S A W U R Y

wykonuje po najtańszych cenach

^©maa MinRm 5U3, p« £
"Aałjot «dbiorr<Hn z n a c z n y  o p u st . Z ie c c u ic  

a  p roasB cyjś o d w r o tn i, p o c z tą . 3 lć®

Ł p e c j a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h
S"1b* I  l  fi 8-1 'H i b. Sck. szpit. wied. i lwow. 

J .  ' i r -  ordyn. § S o , 1 2 - 1 .  3 - 6
t 2 > L w ów , A s n y k a  1 (róg PańsKiei).

s t n e r y e z n e ,  sk ó rn e , z a s ta r z a łe  -  
le c z y  » ł -  p  t a  4 iiiliOROBT 

Dr- FRISCH ulica Wałowa U.
S f a i ip i l lg  a u rb u r c z e !
°la z e i ą z k ó w  z aw o d o w y c h  w y k o n u je  \t p rzec iągu  kilku

0. Weiss Uw, SjIłUto 13.godzin na jtanie j  
fabryka  s ta n ip i ’ 
kauczu k o w y ch

Wielka tania wysprzedaż resztek!
(Wysprzedaż resztek odbyci się w naszej Spółce dwa razy w roku).3

C hcąc dać m o ż n o ść  w szy stk im  czy te ln ik o m  „D zien iukn  Ludow ego"  
n ab ycia  ta n ich  resztek , k tóre  zo sta ją  ze sz tu k  w ie lk ich  . t a y y u h  z a ­
p a s ó w ,  p ostan ow iliśm y  w y sy ła ć  k ażd em u  C zy te ln ik o w i „D zien n ik a  L u d ow ego*  
no cen ie  w ła sn y ch  k o sztó w  n astęp u ją ce: R esztk i s ,  p o d z ie lo n e  na 5 gat. i r a ­
dują się  na ślicz n e  m ęsk ie  u b ran ia , k o stju m y  d am sk ie  lub  p łaszcze i pok rycie  
b ek iesz  Inb futra R esztk i te  są z m aterja łów  u b ra n io w y ch  p ierw szo rzęd n y ch  
fabryk, czy sto  w ełn ian e, pełnej szero k o śc i w e w sz y stk ic h  k olorach ,

Ze sz tu k i sp rzed aw an e b y ły  u  nas p o : 
G atunek ,A* Mkp. 15.900 za 3 m etr y  7.000 za 1 m rtr  

„ „B« „ 17 .900 „ ,  „ 8 .000 „ ,  „
„ .C *  „ 21 .500  „ .  .  9 .000 „ ,  „
, ,r>“ „ 25. 00 „ ,  „ 10:000 .  „ „
.  „E* „ 29 .700 „ „ „ 12.000 „ „ „

Do każdej resztk i na żąd an ie  K lien ta  w y sy ła m y  k om p let p o d szew k i pod  
m aryn ark ę, kam izelkę , »podn ie, a ie sz e n ie  i do rękaw ó w  po rak. 6 ‘5 0 0 '— w yższy  
gatun ek  po rok. 8 .0 0 0 '— i n a jw y ż sz y  gatun ek  9 .500’— .

Resztki na palta jesienne i zimowe,
G atunek p alto M atcrjały te są g in b e , m ięk k ie , 

w  ła d n y ch  k olorach  na lew ej 
strou ie  m ają kratę zam ien iającą  

p od szew kę.

,A “ Mkp 2 2 > 0 0
,B* 26.500

l  „C.* „ 32 .900
, D ‘ „ 36.500
,E *  ,  41.500

W ysy ła  się  p o cztą  za p ob ran iem , i Płaci się  p rzy  o d b iorze). (Aplikowanie
i p rzy sy łk a  od i d o  3 -c h  resztek  Mkp. 1 .008' —

! P rzy  zam ó w ien ia ch  na tę  t a n i ą  sprzeda? resztek  o b o w l ą c -  
k a w o  |c»t za łączyć w  iiśc ie  p rzy  zam ó w ien iu  n a stęp u jący  kupon :

1 •oi4 N3 #*
s * ' a•N» 3* ^
B 5 i«  **i *o o2 «* ^

O
>1I *

A U P U N  N A  T A N  Ą  S P R Z E D A Ż  R E S Z T E K .

w Warnswikiej Spcłte HaiitanoTnii, Wtiszawa, Jama 18-70.
W ażna; pażdzl -nifc—tis tap ad

C zyteln ik  „D zien n ik a  L u d o w eg o 11 Im ię i N azw isk o .............................

P o c z t a ...................... ............................
Nr. dom u-- Pow ia*.

WieS
Z iem ia

B A C Z N O Ś Ć !  K ip)on p o w y ż sz y  s łu ż y  do n ab ycia  ty ch  tan ich  resztek  
i .iest w a żn y  ty lk o  na przeciąg ty ch  d w óch  m iesięcy .

je ste śm y  p ew n i, że C zy te ln icy  „D zien n ik a  L udow ego" o trzy m a w szy  od 
nas taką  lub  kilka resztek , zostan ą  n aszym i sta łym i K lijen tam i, i będą n ieza -  
w odfiie żądać in n y ch  to w a r ó w , które, są o p isan e w  n o w y m  cen n ik i, a tak ow y  
d o łączam y do każdej resztk i b ezp ła tn ie

Z am ów ien ia  w raz z d o łączon ym  k u p onem  n ad sy ła ć  p od  ad resem !
Te.lef 243 — 8’ i 

i 1 7 1 — 28.
P rzyb yw ających  do M arsza w y  o so b iśc ie  p ro sim y  o p rzed sta w ien ie  p r /y  

k u p n ie  p o w y ższeg o  kup onu .
LWAGA : V. ra z ie  gdy w y sła n y  to w a r  się tiie podoba, zam ien iam y n*  

iuny lub zw racam y p ien iąd za  n iezw ło czn ie . 1370

Wam Stołka laonfalrtiM/a, WaiwwaJasaa 18-20

' a r a s o l n l k a
sam odzielnego z dłuższą praktyką Do­
szukuje się do założyć się m ającej fa­
bryki parasoli. — k a r iy sm e , «j „rani'*

Z G Ł O S Z E N IA  DO F iR M V  1371

S IIP4DNFR,

3411

Tylfeo ftrAftti czas*
K arzy^ Jc ie  z rzadkiej DkszJI Jak 

diugw zapas starczy. 5#>
Za trzy  zup e łn ie  p rzeg ran e  naw et p o łam an e  
p ły ty  g ram ofonow e lub  pate ionow e daję 

je d n ą  płyifi p raw ie  now ą.

POWIATOWA KASA CHORYCH
1380 W  C Z O H  T J E Ł O Y M K ,

Z  dniem  1 października 1922 rozpocznie się 
układanie spisów  w yborców  do 'Rady P o w ia to ­
wej Kasy chorych w Czortkowie, rozciągającej 
sw ą  działalność także i na leren  pow iatu  Bor 
szczowskiego^ które to układanie skończy się dnia 
31 października 1922 i tegoż dnia spisy wyło 
żonę będą do przeglądu w  lokalu Kasy Chorych 
(Czortków stary , budynek U rzędu gm innego). — 
W ybory db  R ady P o n ia to w e j Kasy Chorych w 
Czortkowi,e odbędą się  dnia 10 grudm k 1922. 

p. o. D yreklor K asy: K om isarz R ządow y:
n i e c z y t e l n y .ilkSonoiOAskl. P oopis

f M u a  KYULSiK p r a k ty k ą '  *
poleca sią z a  ojyskrecyą j ak o  z d o in a  i p r a k t r e z n a  a k u ­
sze rk a .  L.\\ó'iV, GroddCKa 26, 1. p. ganek n a  jewo. 8

Zastępca naczelnego reaałct. i redak to r odpow iedzialny: J A n ‘sZC2YREK. -  U ruk j«n A rW a  Goltfenana Lwowie, \ i 7 s ^ s t u i k a J ? 'i


